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GŁOS ROBOTNIC·zy Swlat. powitał z ządowolenietn 
propozycję radziecką 

Pierwsze odgłosv na komunika! agencii TASS 
w sprawie udostępnienia doświadczeń 

związanych z działaniem 
elektrowni atornowe1 w Związku Radzieckim 
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Uroczysta sesja 
Stołecznej Rady Narodowej 
z okazji 10 rocznicy 

CINA 11 Oli 

Rozkaz 
Ministra Obr.ony Narodowej 

SZEREGOWCY I MARYNARZE! PODOFICEROWIE 
OFICEROWIE! GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE! 

J 

Dzlesf~ łat temu potężna ołensywa Armil nadzłeckieJ 
rozbiła front hitlerowski nad Wisłą, niosąc wolność. umę­
czonemu narodowi polskiemu. W dniu 11 stycznia 1945 roku 
bojowe jednostki J Armil Woji!ka Polskiego, walcząc u bo­
ku Armil Radzieckiej, wy11wołiły na.sz1t bohaterską stolicę 
- Warszawę. 

I 
NOWY JORK, 16, 1. 

'Cała prpsa świ:itowa opu­
blikowała komunikat agen­
cji TASS o tym, że Związek 
Radziecki gotów jest udo· 
stępnić innym państwom 
dc.świadc.i:enia naukowo-
techniczne w dzied:r.ini po• 
kojowego wykurzy ania 
energii atomowej. 

Jak podaje Associated Press 
zastępca 8<:!kretarza. general­
nf'go ONZ Ralph Bunc11e, któ­
r y kieruje przygotowaniami 
do międiynarodowej konfe­
rencJi uczonych w sprawie 
wykorzystania energn atomo~ 
wej w celach pol.ojowych, 

Warszawa - serce ojczywy 
' - zapisała się złotymi zglo· 
skami w księdze naszych dzie· 
jów. 

„powitał l zadowoleniem pro­
nośc!ą I wysllkiem całego na- przycję 'lSRR opubł.kowania 
rodu Warszawa świeci dziś informacji o s.tosowaniu ener• 
przykładem hartu i męs:wa w gi1 atomowej w celach prz~ 
walce o pokój, o roz.kwit na- myslowych". 

Lud warszawski, walcząc 

Liczni przedstawiciele 
ipo!eczeń.stwa łódzkiego 
przybyli na teren bylego 
więzieni!l w Radogoszczu, 
by zlożyć hold pamięci be­
itialsko pomordowanych 
przez hitlerowców więź-

Czynem produkcyjnym wyzwolenia Warszawy 
16 bm. - w przeddzień IO rocznicy wYZWOłenła 1tolł­

cy, w sali Teatru Polskiego w Warszawie odbyła 1i41 

wespół z rosyjską klasą ro­
botniczą przeciw krwawyJD 
rządom caratu w rewolucji 
1905 roku, dawał całemu kra· 
jowi przyklad ·męstwa i inter­
nacjonalizmu. Tu we wueś· 
niu 1939 r. lud stolicy stawial 
bohaterski opór nawale hitle­
rowskiej. W Warszawie dzia­
łał Korrutet Centralny i bo JO­
we organizacje Polsk iej Partii 
Robotniczej, która kierowała 
bohaterską walką mas ludo­
wych przeciw prusacko - hi• 
tlerowllkiej okupaeji, o społe­
czne i narodowe wyzwolenie 
PolskL Stąd wymaszerował do 
boju o Polskę ludu pracują­
cego pierwszy oddział Gwardii 
LudoweJ. Tu w noc sylwestro­
wą 1943 roku stworzona zo­
stała KraJowa Rada Narodo­
wa Tu b il się nieustraszenie 
w powstaniu warszawskim lud 
pracu 1ący, w najcięższych wa­
runkach stworwnych pi-Lez 
zdradę reakcji i oszustwo im­
perialistycznych agentów 1 
sprzedawczyków. 

szej kultury narodowej, o silę Przedstawiciel Fran~jl w 
naszego paii~twa, o soc~alisty- Komisji R07:hrojenlowej ONZ 
czne jutro Polski Ludowej. Jules Mnch zlożył oświadcze-

Szeregowcy i marynarze! me przedsta wicielowt agencji 
Podoficerowie I oflceruwie! France Presse, w związku z 

niów. 
NA ZDJĘCrJ: do zebra­
nych przemawia prze­
wodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m Łodzi, 

ł • ł· 'd k • h f b k uroczysta sesja Stołecznej Rady Narodowej za ogt O Z lC U ry Salę teatru. za.pełnili tłum- uroczystej· sesji. widzimy czo-

1 

nie przedstaw1c1ele ludu War- /owych działaczy politycznych 

Generałowie I admirałowie! k< 'munikatem agencji TASS. 
Pozdrawiam Was z ok;;zji Komunikat ten _ oświad• 

IO rocznicy wyzwolenia War- czyi Mo~h _ jest logicznym 

tow. loleslaw Geraga. 
(Sprawozdanie sł uroczy­

stości patrz s r. 2). WITAJĄ 
Warszawa- Pokój-Socjalizm 

F aszyzm obcy ł rodrlmy ruinami Warszawy zranił 
nasz naród w samo serce. Zranił, ale nie oslahfl 

ruzych sił żywotnych. Ocl pierwszego dnia wolności, 
przyniesionej nam przez bratnie narody rad;zleckle, 
PO~\'ał nas potętny wir nowego życia. Patrząc na lwa­
ne wychylające się spod papach znaczonych czerwo'1ą 
gwiazdą, twarze zacięte przy wymawianiu slowa „fa­
szyzm", a promienne przy słowie „dru:iba", zrozumieli:!· 
my, te Ju:i nigdy nie będziemy osamotnieni, te zawsze• 
I w kaźdeJ potrzebie wyciągnie się ku nam mocna dlon 
przyJaclr!a, wielkiego Kraju Rad. Od pamiętnego styrz. 
nla 1945 roku, gdy na zgJJszczach Warszawy spotka.ty 
się dwie fale Judzkie, dążąee do niej ze wscbo(lU I z za­
chodu, pulsował! saczęło tętno powalonego miasta. 
Chrsęsl iolnierskleh bu\ów po zamarzniętej Wiśle, 
zgnyl potężnych mołg6w przedzierających się na Ber­
lin napawały otuchą ł'Ych, którzy skostnlalymJ rękami 
usiłowali w ruinach sklecić fakle takle srhranicnle przed 
mro'Zem I wiatrem. Pamiętna decyzja ludowego rządu 
I parłll - Warszawę odbudujemy, Warszawa będzie sto· 
llcit - poderwała do czynu klasę robotniczą I cały na· 
ród. Budowali Warszawę nie t:vll<o cl, którzy kled;vi 
utracili "' niej swój dom, nie tylko et. którzy o jeJ wy· 
zw„/enie walczy/J Jt bronią w ri:ku - budowali Ją wszy­
scy, którzy kochali Jej historię. pełną bohaterskich kari 
slaWY, klórzy 1>ostanowlll dowleil~ całemu światu, że 
slły wyzwolonego narodu Sił potętne, a możliwości nie­
ograniczone. 

W ciągu 10 lat wielkiego boJu o siłę ludowej ojcsyzny 
trwał tei óJ o Warszawę. O to. by nie tylko tyła, lecz 
by była p wdziwle piękną - godną stolicą Polski Lu­
dowej, O Io, by JeJ ulice, domy, szkoły I ogrody - z my­
śll\ o C1.lowieku. dla człowieka budowane - odzwiercie­
dlały ogrom Pnemlan zachodzącyc>h we wszystkich za­
kątkach naszego kraju, Na ruinach Warsza.w:v, które 
przed 10 laty byly symbolem śmierci, wojny, fasr.ysww­
sklego zdziczenia I okrueieńslwa, wznieśliśmy naszą 
stolicę - symbol życia, j)Okoju, humanistycznej troski 
o szczęście prostych łudzi. 

Budując nową Warszawę, nic nie uroniliśmy Z' feJ bo· 
haterskiej historii. J choć patyna wieków nie pokrywa 
staromiejskich dachów Jak w Moskwie, Pn.du C1.y Pa­
ryżu - bez trudu odnajdujemy w naszej stolicy ślady 
minionych epok, zmagań o świetność uarodu, rewolu­
cyjnych walk 0 wolność ludu. 
Zdumiewał sie I dziwił nleteden turysta :i: Zachodu, te 

podnieśliśmy z gruzów Starówkę, że trudzimy 11lę nad 
barokowymi fasadami stary{)b pałaców. ie wskrzesza­
my zabytkowe budowle l świątynie, z których kamleoń 
na kamieniu nie pozostał, Czyż nie lepiej, czy nie łat­
wiej było budować calkiem nowe, Inne miasto? t.alwieJ 
- na pewoo, ale my nie mlerzYliśmy nigdy naszych za­
mierzeń tylko skalą. trudności. Mlerz:vliśmy je I wyty­
czali skalą uczuć I pragnień całego narodu, budowallś· 
my taką Warszawę, Jakiej naród pragnął, Wars1..awę so­
cjallstyczoą, w której narodowe tradycje splatalą się 
z potrzebami nowoczesnexo miasta, w której klasa ro­
botnicza jpst gospodarzem. Warszawę, w której piękno 
harmonizuje z troską o l"Od;:lenne potrzeby mieszkań­
ców, Warszawę, która godnie reprezentuje ludowe pań-
•lwo. • 

Mod:e nie zawsze I nie wszędrle w pelnl umieliśmy 
lączyli te wszystkie. elementy - budując Warszawę u­
czyllśmy się przecież zarazem lrudnet I nieco~zlennej 
sztuki wznoszenia na starych ruinach nowego miasta. 
ale 10-letnl bilans zamykamy wspaniałym zwycięstwem, 
iwyclęstwem dla wielu n3wct nie przeczuwanym, 

Warszawa, która 10 lat temu byla pustym miejscem 
na mapie Potskt i mapie Europy, okryła się w całym 
świecie sławą, dla narodów stała się symbolem naszej 
ojcz:vmy, naszej pokojowej pracy, Jakaż duma ogarnia 
Polaka, którego w radzieckiej wiosce, w bułgarskim, 
węglenklm czy albańskim mlastec>zku witają słowami: 
- Piękna Jest wasH :r. ruin wzniesiona Warszawa. 
Wiele slysiełlśmy o trasie W-Z, o osiedlach mieszka­
niowych. o WS1)3nlałym darze Związku Radzieckiego -
o Pałacu Kultury I Nauki. Ileż wzruszeń przeżyli el, 
którzy w dalekie\ Korei, w Chlnaeh spotykali się z ludź­
mi, doskonałe znaj1,Cyml historię naszej bohaterskiej 
lldbudowy. Warszawa nie tylko dla nas stała się symbo­
lem, bezcennym skarbem, miastem pokoju. Warszawę, 
'tolleę Polskiej Rzeczypos11olilej I.udowej, opiewają nal­
wlęksl poeci całego świata, sławiąc męstwo narodu, 
który lą 'llWrócll życiu, sławiąc pokój I socjalizm, w któ­
rych blasku promienieje. Warszawa · sprzed 10 lal -
:Warszawa zgliszcz f popiołów test dla narodów ostrze· 
tenfem - przed wojną, pned fa.szyzmem. Warszawa 
dzisiejsza, tętniąca pracą, życiem, ludzkim szczęściem, 
Jest drog owskazem w przyszłość wólną od lęku. od nę· 
dzy, od łez I krwi. 

W ciągu minionego 10-lecfa uuąc si, hartu. wytrwa­
łości i męstwa od naszej partii, 11neohraziHśmy żyrie 
całego kraju, od fundamentów budowaliśmy mhst-0, 
które w naJblfzszyeb lataeh liczyć będzie milion miesz­
kańców. 

W ciągu minionego 10-lecla polska kissa robotnl<'Za 
niemało utrudziła rąk, by na warszawskl<'j ziemi. zrn­
szonej krwią pokoleń bojowników o wolność - wznieśli 
dumną stolicę. 

W ciągu minionego IO·ICt'la naród polski niemało po­
niósł ofiar I wyrzeczeń. by stołka nasza godnie repre-
1entowała t'ały kraj. 

W ciągu minionego IO-lecia - pny pomory wlcll<letto 
przyjaciela - narodu radzłerkietto - dokonaliśmy dzie· 
la bez precedensu w naszej historii. 

Czujnie teł stnec będzlem~ po.l<0Jt1 I bezpleezeństwa 
naszeJ ojczyzny I naszef stolicy, nie :i:apomlnają" tra~ł'Z­
nycb lekcji historii. pamiętając, że tylko pokój. tylko 
niezłomna p1"7Yjaiń narodów, tylko •ocjalizm - rodzą 
tak wspaniale owoce zwyclęs.twa jz\ nasza stolica -
Warszawa. 

O • szawy - robotnicy, pra~owni- I społecznych członków I roczntCP 'cy um?'sło:vi, naukowcy i a~- Biura Pol itycznego KC Pol­
" tyśc1, zołnierze oraz delegacie skiej Zjednoczonej Partii Ro­

chłopów z gromad podwar- botniczej, czlonków Rady Pań­'llAIYZ..,Ol-n1•a szawskich. stwa i rządu, przedstawicieli 
""" ~ .,.,, ,-, Na sali, wśród uczestników władz naczelnych stronnictw 

Zbliża się dziesiąta rocznica 
wyzwo!enla naszego miasta. 
Dzień ten masy pracujące Ło­
dzJ pragną ucaclć jak najle­
piej, jak najgodniej. Odpowia­
dając nt apel załogi ZPB im. 
Dzieriyńsklego, saklady pro­
dukcyjne podeJmuj11 cenne 
&obowlązanla, witając w ten 
aposób rOCTitlcę wyzwoleni&. 

ZPB IM. STALINA 

Z okaz il 1 D · roczn1cy 
WYłWOIHi!_ 

Uroczysta sesja 
RN m. lodzi 

We wtorek, dnia 18 bm. 

politycznych i organizacji spo­
łecznych, generałów Wo1ska 
Polskiego oraz przewodniczą­
cych prezydiów miejskich rad 
narodowych miast wojewódz­
kich. 

szawy i następstwem stanowiska, ja-
. · I' o z ka z u J ę: ki" Zwiąiek Rarlziecki zajął w 

dla godnego uczczenia tej hi- niezwykle ważnej debacie nad 
~torycznej daty oddać w dn iu wykorzys'aniem energii ato~ 
dzisiejszym · w stolicy naszej mowej w eelach pokojowych, 
ojczyzny - _Wa.rszawie, 24 sal- która odbyła się w grudniu 
wy artyleryJsk1e. utiegłego roku w ONZ I za„ 

Wieczna chwała żołn!erzom, kcńczyła się Jednomyślną u" 
Armii R.adz;eckiej I Wojs!{a chwalą. Ptopozycja radziecka 
Polskiego, poległym ui ·.11·01-1 jeo~t bez orecedensu. 
ność i szczęście narodu pol-
~kiego. · D. SKOBIELCYN PRZYBYL 

N;ech żyje i krzepnie przy- ' DO USA 
Jaźń i braterstwo Wojska Pol­
sk:ego i Armii Radziecc<iej! 

N:ech żyje 1 rozkwita n ;eu­
g 1ęta i niezwyciężona War­
szawa! 
Chwała bohaterskiemu ludo­

wi Warszawyl 

Z czerwonymi kokardkami 
przypiętymi do robociarskich 
fartuchów przyszli w dniu 15 
bm. pracownicy Zakładów im. 
Stalina na uroczyste zebranie 
zorganizowane w Zakładzie 
„A". Dziesiątą rocznicę wy­
zwolenia Łodzi I zbliżający się 
II Zjazd ZMP postanowili u­
czc i ć czynem f'.'liOdukcyjnym. 

o godz. 16, w sali Państwo­
wego Teatru lm. St. Jar;:cza 
tul. St. Jaracza 2'1·29) odbę­
dzie się uroczy5(a sesja Ra­
dy Narodowej m. Lodzl z 
okazji IO rocznicy wyzwo· 
lenia naszego miasta spod 
okupacji bitlerowskjej. 

W prezydium uroczystej se­
sji zajęli miejsca: I sekretarz · 
KC PZPR Bolesław Bierut. 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski, mar­
szałek Sejmu Jan Dembowski. 
przedstawiciele stronnictw po­
litycmych i organizacji społe­
cznych, I sekretarz Komitetu 

Dźwignięta z gruzów oriar-

Minister Obrony Narodowej 
(-) Konsłanty Rokossowski 

Marszałek Polski 

1$ bm. przybył do Nowego 
JNku czl„nek Akademii Nauk 
ZSRR Skobiclcyn, który jako 
p1·7edstawiciel ZSRR weźmie 
udział w pracach Komitetu 
Doradcze~o ONZ pi•zygotowu­
jącego konferencję międzyna­
rodową uczonych, poświęconą 
sp1 awom pokojowego wyko~ 
rzystanla ~nergii atomowej. 

Porządek dzienny sesji 
przewiduje: referat prze· 
wodnicz11,cego Prezydium 
Rady Narodowej m. LoJzl, 
tow. Bolesława Gttagl ni. 
"Lódi w okresie IO-lecia 
władzy ludowej". ucbwa­
lęn.le nagród Rady Narodu· 
wej m. Lodzi w zakresie 
muzyki, plastyki I pracy 
aktorskiej oraz wręczenie 
nagrody literackiej Im. 
Juliana Tuwima za rok 
195ł, 

Warszawskiego PZPR Stani- ' 
slaw Pawlak, przewodn iczący 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej Jerzy Albrecht. 
przedstawiciele świata kultu­
ry i nauki, przodownicy pracy 
zakładów przemysłowych 11to­
licy 

Na. I Ogólnołódzkim Zlocie Harcerskim 
Wstępow<ili kolejno na try­

bunę, mówili prosto I szcze­
rze, a w każdym slowi' czule> 
s ! ę nie tylko (jumę z uzyska­
nych sukcesów, lecz również 
serdeczną troskę o prc>dukcję. 
o oszczędną gospodarkę. 

Załoga Zakładu „D'' zobo­
wiązała się stanąć na wartach o Dalszy cl29g 

na str. 2 

Po zakończeniu obrad 
wystawiona zostanie sztu­
ka pt. „Zwycięstwo Joan-
ny", 

Oświadczeriie rządu ZSRR 

Wśród członków prezydium 
zas iedli: ambasador ZSRR w 
Polsce N. Michailow, jak rów­
n :cż przedstawiciele dele~acjl 
LBgranicznych. które z w:elu 
krajów Europy p1 zybyły rta u­
roczystości IO rocwicy wy• 
zwolenia Warszawy 

Na sali obecni byli przedsta­
wiciele dyplomatyczni. akre­
dytowani w Polsce. 

Po odegraniu przez ork !e.trę 
hymnu narodowego, zagaił se­
sję i przewodniczył JeJ prze­
wodn iczący Warszowsk iej łta­
dy Zw iązków Zawodowych 
rndny Stanisław Woźn iak 

Obszerne przemówien ie wy­
glos.J przewodn ;czący Prezy­
dium Stołecznej R,:dy Narodo­
wej Jerzy Albrecht. 

w sprawie Niemiec Poszczególne fragmenty prze­
mówienia przewodn icząl·ego 
Prezyd ium St RN zebrani 

Agencja TASS ocłasza następujące oświadczenie rządu przyJmpwali gorącymi oklas-
radzleckleso w spniwle Nlr.mlec: kami. 
W ostatnich czasach rządy układów nastąpi remlhtaryza- Następnie wśród długotrwa-

Stanów Zjednoczonych, An• cja Niemiec aKhodmch 1 Nie- lycn. serdecznych oklasków, 
ghi, Francji, jak również Nie- m1ecka Republika Federalna przemawiali: zastępca prze­
m1eckieJ Republiki FederałneJ wc1ągn1ęla zn~tame do 1.ak1<·h wodniczącego Rady M.eJ-
(Niemicc zachodm~h) czynią ugrupowań militarnych, jak sk1e1 Moskwy Sergiusz Ti­
wszystko, aby dopt0wadzić do wojskowa uma 2'1<'hodmo - chomirow, wiceprzewodnrczą­
ratyfikacji układów parys- europejska 1 blok północno • cy Rady Miejskiej Paryża 
kich. Nie chcą one przy tym atlantyrkr. August Marboeuf, prymator 
liczyć się z UJemr. ynu następ- Nie tyil<n związek Radziec- ?ragi Adolf Svoboda. pełnią­
stwami, jakie mieć będzie ki lecz tak7e ·zereg rnnych cy obowiązki nadburmistrz.a 
ratyfikacia tych układów dla pa0ństw europeJs,kich 1 meeu- \?ielk.;ego Berlina Waldemar 
wszystkich narodów Europy I t0peJ>kich uwaza unię zacho- Schm:dl, oraz n.adburm•strz 
dla sprawy powszechnego po- dnio _ eurc.peJską 1 blok pol-1 Helsinek. Erich H1almar Ryd· 
koiu. nocno • atlantycki za agre- man. 

Zakończenie 
IV Konferencji 
KP Włoch RLitd Związtm Radzieckiego .;ywne ugrtipowama militarne, . Po pr~emówieniach Stanl­

uważa za komerlne ponownie a prz.•'»ląpienie Niemieckie.i >ław Wozmak odczytał łlczne 
zwrócić uwagę na fakt, ze u- &;:iubhki Ferleralnei do tych depesze z zagranicy, które na-
kłady paryskie przewidujące ugrupowań mihtarnych, wy- deszły .z okaZJI JO-lecia wy- JV Krajowa Konferencja 
remilitaryzację Niemiec za· rnienmnvch przeciwko Zw1ąz· zwolema Warszawy do Prezy- KP Wioch zakończyła obra­
chodnich prowadzą do poważ- kow1 Rnrlzieckiemu 1 rnnym d 1um St. RN. . 
nego skomplikowania caleJ państwom muc1;ącym pokóJ , W ?alszym ciągu. sesji prze- dy, 
sytuacji w Europie. Jest to r>cenid jaico akt prowadzący wodnrczący Prezydtum St. RN Podsumowując wynikl o-
zdanie nie tylko rządu ZSRR. do wzmożenia groźby nowej wręczył honorowe dyplomy 
lecz również rz11dów Polski, wojny w E;urnpie. la~ reatom tegorocznych na- brad, tow. Togliatti stwierdził, 
Czechoołowacji, NiemieckieJ . grod m. st. Warszawy. że podstawowym zadaniem 
Repub!Jki Demokratyczne], UkłRdy par?~k l e me mogą Sesję zakończono odegraniem KPW powinna być walka z 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, te~ przyniesć me d_obrego starej rewolucyjnej pieśni lu-

N.1emco1H. na_rN1owl mem1er- du Wars~~wy ,,Naprzód, War- podżegaczami wojennymi, re-Albanii, a także Ch1ńsk1ej Re· -
publiki Ludowe] i niektórych kiemu. Przeciwnie, układy te, szawo". militaryzacją Niemiec zach, I 
innyeh pańs! ...-. Wiadomo '-~rner.ta.fące do odbudowy mi- Po s~sji nastąpiła część ar- groźbą wojny . atomowej. W 

htar.)lzmu w Niemczech za- t t kt · ·1· · wszy<tkim, te I w tych pań· hod . h . t t ys yczna, w oreJ wystąp i l zakonczemu uczestnicy konfe-
stwach. których rządy popie· c ntc . wciągną os a ecznie por.ulami artyści oow i ący w · 

... . . • . rencjl zatwierdz1łł projekty ra!ą uklady paryskie, więk- V O k " . stol ;cy wybitn i artyscl ra-, 
<zość ludno.ści 1 reguły prze- O 011~zen1e dzieccy oraz Państwowy Lu- rezolucji w przedyskutow~-
c1w<tawia si' tym układom. ' 83 Słr. 2 dowy Zespół Pieśni 1 Tailca nych sprawach 1 wystn~owali 

W wvp1nku ratyfikacji tych .• Sląsk". pozdrowienia do KC KPZR. 

Warszawy 

l sekretarz KŁ PZPR tow. Jaołoiiski w§Tód haTcerzy. 

580 delegatów ze wszystkich drużyn harcerskich Łol1:zł 
przybyło w ub. sobotę Po pct·udnlu do Mlodzlc:iowego Dó• 
mu Kultury im. Tuwima aa. I Ogólnolódzkl Zlot Harcerski, 
Przybyłych na obrady - J 

sekretarza Komitetu Łódzki e­
go PZPR tow. Jabłońsk iego. 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Geragę, przewodn iezące­
go Zarządu t.ód~kiego ZMP, 
tow. Chabelskiego, pnedsta­
wicieli Wydziału Oświaty Pre­
zyd ium RN oraz I:czne grono 
zaproszonych gości. harcerze 
powitali buną oklasków 'Ra· 
port prz.ewodniczącej rady 
drużyn, AJ:nk i B.adow.skiej, ze 
szkoły nr 62, o stanie Lczbo­
wym uczestników zlotu odebrał 
tow deraga. A potem w imie­
niu Za rządu Łódzk i ego ZMP, 
\V im ieniu star~zych kolegów 
harcerzy-ZMP-owców, powi­
tał zlot low. Clulbelskl. 

- Was:t dzisiejszy zlot Jest 
podsumowaniem waszej pra­
cy, podsumowan iem wykona­
nia waszych zobowiąz.ań .' któ­
re w raz z całą młodzieżą po­
dejmowaliście dla· uczczen;a 
X-lecia nasz.ej ludowej oj­
czyzny .1 Il Zjazdu Związku 
Młodzieży Polskiej - związ­
ku . który jest kierownikiem 
hareersk iej . organ izacji - po­
wiedz.i al tow Chabelski. -

280 nrwych ~zorć.w 
ubutt•a 

na rok 1955 
Przy wszystkich zakladach 

Pl'lernyslu obuwniczego czyn· 
ne są tzw. komórki wzorcu­
jące, które projckcują nowe 
lHsony obuwi a dam5kiego, mę~ 
skiego i dziec ięcego. Równo• 
cz~nie ·ze wzro·stem na~zych 
wymagań - chcemy przedeż 
nosi(: buty, nie tylko mocne' i 
wygodne, ale również eleganc­
kie zw;ększają si ę 2.ada• 
ni.a przemysłu obuwniczego, a 
między innymi i komórek 
wzorcujących. , 

10 lat wolnej 
Tak było„ ... tak iest 

I Powinn '. śc1e uzy~kane osiąg­
nięcia lefizcz.ę bardz.ej poglę­
b' ć, a doświadcz.en ia z pracy 
druż .vn. którvm.i 'się podz:eli· 
t'ie podczas :zlotu I spotkań -
przen ieść do swych drużyn. 
Zarząd Łódzki ZMP życzy 
wam wszystk im iak najrado­
śn : e.tszego s~dzenia czasu na 
zlocie. 

W roku bieżącym przemysł 
obuwniczy znacznie rozszerza 
asortyment swej produkcji, 
wprowadza wiele nowych wz!)oo 
t·ów. Sposród 280 nowych fa• 
sonów j_uż. w pierwszym kwar• 
tale br. rozpoczęli> produkcję 
134. ~a. speejaJ;lą uwagę za­
sługują botki futrzane, na po• 
deszwach mikroporowych ł 
skórzanych. P ierwste partie 
tego obuwia, dostarczone rue 
tak dawno do sklepów, zosta­
ły po prostu roz.ch wylane. 

Rok l9i:i. Cmentarzyskiem ruin ·b11lo Krakowskie Przed· . 
midcie \ Plac Zamkowu. 

. A oto ten . $a.m fragmeni po IO la.tach. 
CAJ. - tot, SzyperkQ 

Następnie zabrał głos prze­
wodn'czący Prezyd 'um R.~dy 
Narodowej m Łodzi tow. Ge­
Taga. Drodzy harcerze! 
Partia I wl!!dz.a ludowa w' ~l­
k!l troską otaczają m 'odzież. 
Wiemy o tym. a jednak war-

. to jeszcU! raz to ~kreślić, 

D :Dalszy ,ciąg 
-· na str. 2 

· Więk,;ze ilości tych ~otków U• 
każą si~ wkrótce w !;przeda:i:y, 
ponieważ produkcja fch zosta„ 
ła znacznie zwiększona. 
Niedługo sklepy uspołeczni~ 

ne otrzymają także ładne, o 
w ysokiej cholewce. zapinane z 
boku buciki dziecięce, tz.w. 
kozaczki. 

Z nowości obuwianvch fila 
mężczyzn warto wspomnieć o 
nowym wzorze półbutów zwa• 
nych kaloszówkamL 

W chwili obecnej przemysł 
obuwniczy wraz z przemysłem 
gumowym przeprowadUI 
szereg dośwladczeń I prób 
mających na celu podniesienia 
jakości i usprawnienie produk„ 
cji ,iUIDY. mikrOP.OCOWej, 



~YDARZ~!A 

TYGODNIA 
J es~ rzeczą lnte:ciesującą, ze w czasie debaty we francus-

" kun Zgromad21enlu Narodowym w 9P1"awie remilitary­
zacji Niemiec zachodnich wygłoszono wiele przemówień, su­
rowo krytykujących Stany Zjednoczone, ale n :e zawierają­
cych stewa krytyki pod adresem Związku Radzieckiego" -
pisał prz~d paroma doiami dzi 6 nnik amerykań>ki „Evening 
Star", niepokojąc . ~i"ll tym, co nazywa nn „zatrważajqcym 
wzrostem neutralizmu wśród ludności Europy zachodniej i 
północnej". 

Czarna magia 
! a~tanawiając się nad przemianami , jakie w 1954 roku za­

<izly w świecie, na~ży niewątpliwie zaliczyć do nich roa:­
wian !e się szerzonego przez amerykańs-kicb awanturników 
wojennych mitu o ri:ekomym „n iebezpieczeń~twie radz iec­
kim". W tzw. zagrożenie ze strony radzieckiej chyba już nikt 
poza paroma rozhisterytZowanymi starymi pannami, tzw. 
„Córami Rewolucji Amerykan~kiej" (skrajnie reakcyjna or­
ganizacja amerykańska) nie wierzy. Nawet wielu reakcyj­
nych pol ityków, nie chcąc narażać sii; na śmies-rność, zrezyg­
nowalo z szermowania tygn „argumentem" >'CZY forsowaniu 
9wych agresywnych planÓ'lv. Nie tak dawno sam Adenauer 
zrnu&zony był przyznać, że nie uważa, by istniało „niebezpie­
czeństwo radzieckie", a zawtórował mu prE>:nier Mendes­
France, który wprawdz.ie na gl0\v 1e s-taJe, by postawić na. no­
gi hitlerow&ki Wehrmacht, ale O!'tatnio w rozmowie z przy­
wódcą 'socjalistów włoskich. Nennim, powiedział. że nie uwa­
ża, by w chwili obecnej ktokolwiek chciał wojny. 

Trafnie ocenia nastroje opinii publicznej sz·A'ed?ki d?.len­
nik burżuazyjny zbliżony do rządu, „Morge!l T1dningen", 
który t'Oruszając sprawę uchwal rady atlantyckiej w spra­
wie użycia broni atomowej, pisze: „Wobec absolutnego bra­
ku konkretnych dowodów abs1a·akcyjna teza o rosyjskim nie­
bezpieczeństwie musi być zaliczona do kategorii czarnej ma­
gii lub legend i innych cudów". 

Rzecz jasna, :!.e rO'Zwianie mitów nie ułatwia roboty zwo­
lennikom remilitaryzacji Niemiec zachodnich I jednocześnie 
pogłi;bia opór spoleczeństw- zachodnio - eur.:ipejskich prze­
ciwko pol!tyce amerykańsikiej i jej wykonawcom. 

Niejednokrotnie w~kazywali5my, że droga do remilitaryza­
cji Niemiec zachod.rilch usłana będzie wciąż rosnącymi 
sprzecznościami pomiędzy członkami unii 7,achod.niL1 - euro­
pejskiej (UZE). Ostatnie dni przyniosły dobitne potwierdze­
nie tych przewidywań. Na porządku dziennym znajduj<! siei 
sprawa tzw. „europe.i&klej wsipółnaty zbrojeniowej" lub, jak 
to nazywa prasa :z.achodnio - europejska, „puli zbrojen 10-

wej0. 

Rekiny między sobą 

Nie j~t to zagadtlienie nowe. Projekt „puli zbrojeniowej" 
narodzi! się w cza~ie konferencji londyńskiej, w paź­

dziern:ku ub. r„ na której pań~twa Europy zachodniej, pod 
batutą Dulie!'~, post1m01W!ły zmontować nowy plan w~:uze­
szenia hitlero-w-skiego Wehrmachtu. Zadaniem „puli i.broje­
niowej" mi'łł' być rozdział amerykańskich dootaw broni i za­
mówień zbrojeniowych między cztonkó~ tzw. unii zachod­
nio - europejskiej oraz rozdział broni wyproduk,>wanej przez 
tychże członków. O co chodziło prz.edst81wicielom rządu 
francus-kiego, gdy forsowali projekt „puli zbrojeniowej"? O 
to, by z jednej strony, poprzez kontrolę rozdziału, zapewnić 
francuskim fabrykantom broni koGzystny udział w zyskach i 
złamać monopol amerykańskich handlarzy broni, a z drngiej 
strony, by opinii publicznej wmówić, że poprzez kontroli; 
dostaw broni jakoby istnieć będz.ie kontrola nad remiLtary-
2acją Niemiec zachodnich. Amerykań..cy imperiali"ci posta­
nowili wówczas nie 9przeciwiać się francus-kim planom, zda­
jąc sobie sprawę, że projekt ,,puli zbrojen iowej" może być 
pomocny przy prz.epychaniu układów parysi:tich w parla­
mencie francu9kim. Ustalono wówczas, że 17 stycwia 1955 ro­
ku zbierze się w Paryi;u kon!erencja rzeczoznawców, h.-tóra 
rozpati:zy sprawę „puli zbrojeniowej". 

Obecnie, gdy udało się przepchać uklady paryskie we 
francuskim Zgromadzeniu Narodowym, zmieniło ~lę równiei 
.tanowisko przedstawiciel! rządu USA. Wprawdzle są oni 
j~ del ~katni w wyrażaniu 9Wych poglądów zważyw&y, 
:ile układy paryskie muszą być jeszcze we Francji zaakcer­
towane prz.ez Radę Republlki. Niemniej jednak zupełnie 
niedwuznacznie Amerykanie, Anglicy I kh 3denauerowscy 
sojusznicy dają do zrO'LUmienla, że wcale im ~lę ni& uśmie­
chają francuskie projekty „pull z.brojeniaweJ", 
Zdając sob:e sprawę z trudności, jakie napotka w Pary­

żu na konfereccji ekspertów przy fors.owaniu swoich pla­
nów „puli zbrojeniowej", Mende6 - Fra.n ce udał się w po­
dróż do Rzymu, Watykanu l Baden-Baden. W Rzymie ubie­
gał się o poparcie rządu włoskiego dla swo~ch pla.nc>w. l1 pa­
pieża - o protekcję u Adenauera, a w Baden-Baden, jak 
donosi prasa, usilowat on przekonać swyc!"i bol1„kich roz­
mówców, że kapitał francuski wówczas dopie1 o udzieli beą;­
warunkowego poparcia remilitaryzacji Niemiec zachodn.ich, 
gdy będ1.ie miał pewność, że przypadnie mu w udziale po­
ważna część zysków pochodzących ze zbrojenia Niemiec za­
chodnich. Wiadomo, że USA przygotowały już broń I 
s.przi;t dla wyekwipowania &ześciu dywii.ji zachodnio - nie­
mieckich. Pa.zo&taje jesrreze sprawa uzbrojenia i wyekwipo­
wania dalszych StZeściu dywizji. Dla ka pi tali stów francus­
kich jest to kąsek nie do pogardzenia. 

Trudno w chwili obecnej ocenić wyniki podróży Mendes­
France'a. Jak wynika z doniesień prasy, w Rzymie udało mu 
&ię wytargować tylko czi;ściowe poparcie dla r.wych planów, 
ł to za cenę dopuaz.cz&nia kapitalistów włoskich do udziału 
w inwesitycjach francusiko - niemieckich w Afryce północ­
nej oraz zgody na eksport do tejże Afryki jedynego „towa­
ru", jakim dysponują dziś Wiochy - bezrobotnych. 

Tak więc WS'l.ystko wskazuje na to, że atmosfera, w Ja­
kiej toczyć się będzie paryska konferencja ekspertów, nie 
będzie miała nic z sielankowości, a przeciwnie, da ohraz 
zaostrzających się sprzecmoścl międzyimperi.alistycmych. 
Sprzecmości, u których źródeł leży pogoń monopoli za mak­
symalnym zyskiem. Jak to pisze dziennik „Neues Deutsch­
land", „rekiny zbrojeniowe prowadzą brudne targi, aby tyl­
ko osiągnąć mili.ardO'We zyski, 11 jednocześnie oświadcza się 
oficjalnie, że chodzi tu o „obronę wolnego świata". 

„ Wolność u po amerykańsku 
B ronią wolnego świata", węsiząc za zyskami miliardowymi, 

,, jakie pragną wycisnąć z narodów remilitaryzując 
Niemcy zach. „Bronią wolnego świata", wygrażając światu 
bombą atomową i wodoi;-ową, montując agresywne bloki, rozbu· 
dowując bazy wojenne. „Bronią wolnego świata", organizu­
jąc agresje przeciwko tym państwom świ~ kapitali&tycz­
nego, które przejBiWiają chociażby najmniejl!Zy opór wobec 
dyktatu polityków wMzyngtońskich i stojących za nimi mo­
nopoli. 
Jakże klasycr..nym przykładem berLW7.ł(lędnoścl I cyn!m1u 

amerykań&kiego impeTlalizmu jest IDS1'1rowana I z..-nonto­
wana .przez zbrcr;!liarzy z Waszyngtonu agreSlja przeciwko 
maleńkiej Costa Rice, państewku liczącemu niewiele ponad 
800 tys. ludności, a więc mniej więcej ty~ oo Warszawa 
Czymże to .Costa Rica „naraziła się" wielmożom waszyng­
tońskim? Costa Rica, czyli „bogate wYbrz.eże", to kraj wa~l­

. kich plantacji bananów, kawY, to kraj ananasów, złóż ropy 
naftowej, złota i srebra. Ale ludność „bogatego wybrzeża" 
nie jesot bogata. Żyje w nędzy. A to dla.tego, że „bogatym 
wybrzeżem" wlada parę mooopoll amerykansikich, a przede 
wszygtkim ów „zielony potwór", Jak nazywają w Ameryce 
i:.ac1ńsokiej „UniWK! Fruit Company". I wystarcizylo, by rząd 
Costa Rici wysunął jakże nieśmiałe żą0anie ~acania mu 
przez „United Frult Company" cła, by z miejsca, podobnie 
jak to mialo miejsce w wypadku Gwatemali, doszło do in­
wazji Costa Rici prze-z. bandy na·jeźdźców wyekwipowane i 
zorganizowane w jednej z owych „bananowych republik" 
Ameryki $rodkowej - w Nikaragui. 

Wydarzenia w Costa Rice to jeszcze jeden preyczyne'k: do 
tego, czym joot osławiona „woloość" ameryj{~ń9k.a, ~rą 
pan Dulles chciałby na bagnetach SS-~an6';v meść w świat. 

TADEUSZ GUM:OWSIU 

GŁOS ROBOTNICZY 17 stycznfa 1955 r. {nr Hl 

LUDZIE NIE BĘDĄ BIERNI Wiec społeczeństwa łódzkiego 
na miejscu kaźni w Radogoszczu 

Sekretariat SwlaloweJ lb47 
Pokoju 03ł&sza oświadczenie 
przewodnicące110 Rady, prof. 
Fryderyka Jollot - Curie, w 
którym czytamy m. In.: 

Pamiętamy jeszcze wszyscy, 
jak byliśmy wstrząśnięci wi.a­
dwno6<:ią o roz'lliMaeh inisz­
neń spowodowanych bomba­
mi atomowymi w Hiro~zimie 
i Nagasaki. Było to w 6ierp­
niu 1!145 r., ale jeszcze dziś, po 
10 · J.a!.a<"h, dowiadujemy się 
ro:trocznie o ujawniających 
&li; następstwach tych bom­
bardowań. Llsta ofiar i cier-

Czynem produkcyjnym 
witają 10 rn&znicę 
wyzwolenia 

'• 

O.' Dokończenie 
ze str. 1 

produkcyjnych wygospoda-
rować dodatkO'WO 25 977 zł. 

Wykonanie zobowiązań 

przez Zakład „A" da państwu 
150 tysięcy Ti oszczędności. 
Oszczędności Zakładu „B" 
przekroczą 22 tbrs. zł. 

460 chłopców i dziewcząt z 
Zakładu „C" wyprodukuje 
ponad plan 2 500 metrów tka­
nin oraz za.os:nczędizi 1 OOO zł 
na biczach i 3 OOO z.ł na goń­
cach. 

W imieniu załogi tkalni au­
toma-tycz.nej wystąp!ily: Kazi­
miera Wasiak, Lila Michalak 
i Maria Sikorska. 

- 90 procent załogi tkalni 
automatycz.nej, to młodzież -
mówiły dziewczęta. - My, 
młodzież i starsi pr<i-eownicy, 
podniesiemy wydajność na 
krosnogodzinę o 100 wątków. 

Jednocześnie zobowiązujemy 
się podnieść jakość produko­
wanych przm nas tkanin o 
1 proc. 

Janina Ziemniak dziesiątą 

rocz.nicę wyzwoleni.a Lodzi i 
II Zjazd ZMP powita re-aliza­
cją dodatkowych zobowiązań: 
zwiększy swą dzit'llną wydaj­
nośc pracy o 200 wątków i 
zmniejszy ilość odpa<lków o 
0,5 proc. 
Czołowy racjon.aJizator Za­

kładów im. J. Stalina, ZMP-o­
wiec Jan Marucha, odczyt.al 
n kończenie zebrani.a rezo­
lucj~ w której załoga kombi­
natu wzywa całą mlodz;ież 
pracującą miast i wsi do po­
dejmC1Wania z.obowiązan dla 
muczenia II Zjazdu i rocznicy 
wyzwolenia Polski spod oku­
pacji hitlerowskiej. 

Oświadczenie 
prof. Joliot-Curie 
pień nie Je.5t jeu.cze zamknię­
ta. 

Pi·oblem wyelim:nowania 
broni masowej zagłady by! 
roz.patrywany już w grudniu 
1945 r. w Moskwie przez mi­
ni6trów Bevina, Byrnesa i 
Mołotowa, którzy zażądali u­
tworzenia przy Rad1.'e Bezpie­
czeństwa ONZ komisji do stu­
d:ów nad tym problemem. 

Komisję ti: utwori.ono. Roz­
poczęto i prow«dzono dalej 
trudne rokowanla. Tymcza­
sem wysz.ly na jaw nowe fak­
ty: prze.;tał istn;eć monopol 
atomowy oraz. poczęto fabry­
kować i wypróbowywać bom­
by termojądrowe o tysiąckrot­
nie więk6zej sile niszcz.ącej 
n'ż bomba z Hiroszimy. 

Tragiczne skutki eksplozji 
przeprowadzonej 1 marca 1954 
roku na Pacyfiku były nowym 
powodem wielkiego zaniepo­
kojen:a. 

wiem chodz.!. z chwilą gdy 
wybuchnie już wojn.s atomo­
wa - będzie on.a prowadzo­
na przy użyciu całego arse­
nału istn:ejących rodzajów 
brooi. Przypomnijcie sobie 
6pustoszeni.a w Hiroszimie i 
Nag.a.saki. Pomyślcie o niesz­
częsnych ofiarach na Pacyfi­
ku, które 1 marca 195'1 r. znaj­
dowały s:ę w odległości setek 
kilometrów od miejsca wybu­
chu. Pomyślcie. że nie ma dla 
was nigdzie ochrony, że sku­
teczna obro:ia cywilna jest 
iluzją. Zastanówcie się nad 
tym, że bomba:-dowanie ato­
mowe, którego-kolwiek obiek­
tu na świec'e mogłoby prze­
n:e~ć śm:erć do bar\!zo o<lle­
g!ych okolic - natychmiast 
lub po pewnym czasie. 

Wczor~J, w 10 Fon;nlcę btdlalsklel'o wymordowania 2 500 więinlów w 
s~lm obozie koncent~cyinYD;t w Radc.,;o~sezu - na miejscu bestialskiej kaźni 
w1ełkl wlec spolf"Cien~twa łodU.lero. Dziedziniec u stóp wypalonyeh murów 
wypełniły dcle111ocje fabryk, ukól, zakladów pracy, orpnJnc,il pollłynnnh 
nych oraz rodziny ofiar hitlerowskle,o bes&ialshva. 

bltlerow­
orłbył lię 
wję:alenb, 

I społec:1-

Jednakże w tym samym 
czasfe zrodziła li;ę nadziej;i. 
wobec oznak odprężenia mię­
dz.ynarodowego zarówno dzfę­
ki zakończeniu prowadzonych 
dotychczas wojen, jak i dzię-

Problem nie polega na tym, 
by w'.edzieć, jaki organ -
sztab gc:leralny ci.y minister, 
czy też konferencja m:ni6trów. 
z prawem veta, ciy też bez 
prawa veta - może podejmo­
wać uchwały w ·i;praw:e woj­
ny atomowej. Problem pole­
ga na tym, by wied.,.; eć, czy 
ludzkość zgodzi 6 ę na ru:ny 1 
zni.szczen1a, na śm:erć setek 
tys:ęcy ludzi, na ni;dzę pozo­
stałych przy życiu, na praw­
dopodobieństwo zwyrodnienia 
i nawet na możliwość: zagiady 
całego życ:.a na naszej plane­
cie. 

De,teg~cJe z W~<'ń.cami. i Wi(\zankami kwiatów •. poczt11 sztandarowe za.klad6w prac11, orga­
m_a.c)t po!1tyc„n11clt t spo!eczn11c1t oraz rodziny pomordowanuch oimszcza.ją teren wię­

zienia w Radogoszczu, uda3qc się na. pobtiski cmentarz. 

ki podjęciu rozmów w komi- , 
sji rozbrojeniowej NZ. Ur~zystość: zagaił przewod· Stalina, Woj. Rady Zw. Zaw. 

Rozbrojenie wydało sii; mo- Na I 0Ro' lnoło' dzk1' m Złoci· a Harrersk1'm niczący Oddziału Łódzkiego I inne składają wieńce i wią-
żliwe, na horyzoncie ukaz.ała (j IJ ZBoWiD, tow. Lao, po czym zanki kwiatów. Część delega-
sii; możliwość rol.wiązani.a przemówił do zebranych prze- cji udaje się ljja pobliski 
problemów politycznych w wodniczący Prezydium Rady cmentarz i tam, na grobach 
drodze rokowań, narody oży- o OlkońCZHil nistra Oświaty, tow. Jerzego Narodowej m. Lodzi, tow. Bo- więiniciw, składa również 
wione zostały nadzieją na Mich.alowskiego. leslaw Geraga. kwiaty i wieńce. 
trwaty pokój i sądziły juź, że ze t!ilr. I - Jesteście czolowYm za- „Składając w przededniu 
widzą zapowiedź nadchodzą- sti;pem młodzieży łódzk :ej - 10 l'Ocznicy wyzwolenia nasze-' 

Pertraktacje cego szczęścia. ż '-k , mówił tow. Michałowski, wi- go miasta hołd boJ"ownikom, 
e nową Po ... ę - Po,skę do· tając i.lot w im'.eniu Min.6ter- b i· l k 

Ale w tej właśnie chwili brobytu i szczęśc.a buduJ· e się es Ja s o zamordowanym 6twa Oswiaty. - Swoim ży- • to k' k · 
dokoMno posunięć, które nie tylko w fabrykach, 8 po'l- przez .a.szys ws ich atow, ciem, swoją nauką i pracą po- k 
znów postawiły wsz.'·stko ~,., dz.elni.ach proclukcyJ'nych, ale ·, przyrze amy, że pod kierow- B d B d 

J )?VU WinnlSC,e WCielaĆ W życie U- · \H a en a en 
znakiem zapytania; przystą- także w sercach młodzieży. chwały II Zjazdu ZMP, które nictwem naszej partii i rządu, " -
piono do remilitaryzacji Nie- Jaka będzie nasza młodzież, już za kilka dni ~padną z ztjednoczeni w szeregach Fron­
miec. Rada Organizacji Paktu taka bę<izie przyszła Polska. myślą 0 was. u Narodowego, walczyć bę­
Północno-Atlantyckiego usta- Naszej pracy wychowawczej Minister Michałowski przyj- dziemy nieustannie o pokój, 
lila warunki zastosowania wśród młodzieży prz.yświeca muje nasti;pnie meldunkl dru- o dalsze rozszerzanie naszych 
'oronl jądrowej, Jak gdyby u- wielki cel - chcemy, ażeby żyn harcerskich ze wszyat- osiągnięć, o umocnienie sily I 
znano w zasadzie możliwo5ć mlode pokolenie gorąco ko- kich dzielnic Lodzi, mówiące obronności naszego ludowego 
użycia tej broni. chało swoją ludow11 ojczyzni;, 0 real.zacji ;r;obowiązań pod- państwa". 

Jaene jut, że le po.run!ęc!.a, która z kaidym rokiem daje ji;tych dla uczczenia II Zjazdu W głębokiej ciszy odczytano 
których inicjatorzy mieli na mu więcej szkół, przedszkoli ZMP i X-lecia Polski Ludo- nasti;pnie rezolucję: 

1 · · .... i świetlic, która nieustannie j ce u zapewnienie sou1e „pozy- we . „Zgroma<lzeni nrzy prochach 
CJ ..• 1·ły" poz~ta· · tro.sz,czy się, aby warunki i·e- u t 1 l t ta · „ l a , ~ Ją W OCl'.YWl- cz:es n Cy Z O U ()OS nOWl- ludzi pomordowanych przez 

nie dały wyników 
w naiwainiejs11clt 

sprawach 
PAR\"Z, 16, L 

stej sprzeczności z sukcesem io rozwoju i nauki stawały h wysłać depeszę do 1 sekre- h' l 
rozmów podjętych w ONZ i sii: z każdym rnklem lepsre. t.arza KC PZPR, tow. Bieru- it erowskich zbrodniarzy, W eob'llę premier Mendea-
zagrażają pokojowi. W dniu waszego zlotu wi- t.a oraz list do ZG ZMP. p 0 wyrażamy jak najostrzejszy ł'rance wrócił do Paryża z 

ta d 
. h .1 protest przeciwko tworzeniu · Bllden-Baden, gdzie odbyl ro•-

U iłu· 1 'ć m was gorąco i ser ecznie c wi i na i;ali; wchodzą nowe od ~ 
s Je s ę pi:zejs do po- w imieniu Pre•vdl"um Rady " . . d 1 . d . nowego, wetowego Wehr- mowy z Adenauerem. 

rz.ądku nad negatywnym st.a- " ~rupy gosci: e egaCJa ra zie- machtu. Slubujemy cieniom 
. k' . . Narodowej m. Łod7.I i Komi- ckich budowniczych Palacu R t k ń l 1 nowl.6 Lem opinii publicznej i Waszym, polegli towarzysze, ozmowy e za o czy Y s ę 

kl "ć d tetu Łódzkiego PZPR. Ucz.est- Kultury i Nauk; oraz kadeci. 10 d · h · · s oru ją o tego, by 1>0go- że sprawy pokoJ·u bronić b<>- po go zmac pozną nocą z 
d 

.!.a . śl nlctwo w zlocie je.t wyróż- A oto Je;;zc..e lnna grun.0 • " 14 15 b K ·k t u slę z. my ą o mo;i;liwoś- .... ~ dz;emy ze wszystkich sil. na m. omum a 
ci zasto.sowanla taktycznej nienlem, które powinn:ście harcerskim sztandarem - to stwierdza, że po omówieniu 
broni atomowej, potem strate- wysoko cenić. Życzę wam jak delegacja harcerz.V z Pabianic Zwracamy się do wszyst- ogólnej ~ytuacji politycznej 
gicznej i wreszcie termoją- najlepszych wyników w n.a- pozdrawia I Ogólnolódzki Zlot. kich naszych braci w Niem- Pl zed.vskutowano następujące 
drowej. Dysku~ja zdaje się o- uce i dużo rado§ci w życiu. Oficjalna część zlotu dob;e- czech\ lw~ Fra_ncii, Włoszech. „sc,adni„nia: li produkcja 
bracać już tylko wokół formy Po -przemówieniach powital- &a końca. Sa~ jednak me pu- w łca eś UTop;eN, ~mdeT)'Ceś i na zbrojeniowa; 'l) realizacja u­
u<!ycia broni jądrowej, pod- nych tow. Geraga zapr051J st.Mzeje. Po kilkunastominuto- cda ym wiecie: ie opu cimy kładu w sprawie Zaglęoia 

\V d 
wszygtkich uczestników zlotu wej n.rzerwie roZ"""Z.Y""J·ą ~ 1· ę 0 stworzenia Wehrmachtu! Saary; 3) w~pólpraca kultu-

ZFB 1 MAJA czas i y naczelnym i jedy- ,.. ... ~~ ·~ ~ ". d · u ·d 
nym problemem jest przecież na podwieczorek. Wielkim po- wy,,;tępy artystycz.ne. To arty- '.''g Y wii;cej ntaJ anka, O- ralna; 4) ""spólpraca gospodar~ 

Prządki z l'!egpołu ml~trz.a I sama za.sada używania tej woduniem cieszyły Bię owoce ści ECE'n lódz.kich. ZMP-owcy sw1ęcimia, Mauthausen, 011- cza. 

Sta · ta c · b · i 6łodycze, którymi zastawio- z Liceum Kulluralno-Oświa- chau i Rado1oszczal Niech 
nis wa zarneck1ego do- roru. żyje pokój!" Francu~ka p a burtuazyj• 

k_ł~dnieboobmyśl.ily, • j~kie pod- Krótko mówi' ac, ~•-tnl• u- nNo jstoły w trzech salach MDK. towego i zeapoły taneczne n:i zmuszona i· est przV7nać, :te 
Jąc zo wiąz , ~ od „ ~"" a wu:cej Jednak radości MDK przygotowały m;!ą n•e- Przy di:więkllch mał'!lza ta- ,_ 

· · · · anie, ~ n;iJg - chwały Rady Atlantyckiej eta- sprawiły uczestnikom zlotu spodziankę dla uczestn,ków I b d · p mlmo oficjalnych optymi5tyc:z:-
me! uczcic.10 roczni~ wyzwo- nowi" wykońc••n1·e planu ro• o nego przewo mczący re- nych ocen przebiegu rozmów 
lenia Lodzi „ ~ - ksiąiki I autografy przyby- I Ogólnołódz.kiego Zlotu Har- zyd;um Rady Narodowej m B d 8 d 

Prz.ądka • Hele~ Banasiak i>i:tan'a wojny ato_mowej, pia- łych na uroczystość gości oraz cerskiego. Łodzi, tow. ~raga dokonuje w a en- a en, pertraktacje 
. k d . . . . nu, który - wazę starannie film, który oglądali na z;ikoń- ods! w najwamiejszych sprawach 

i.wię szy z1enną wydaJnosc te słowa może 
0 

c I! Najwii;ksza. at~akcja czeka- onlęcia tablicy pamiątko- nie. dały wyników, jakich spo-
o .1 kg przędzy, a Stefania Bie- zagład~ całej ludzkośc~na za czenle plerwszego dn~ i.lotu. ła Jednak uczestników 2.lotu wej. U jej stóp delegacje Ko- dziewał si-: Mendes-France. 
niaszczyk o pól kg. Podobne . . . Niei:wykle uroczyście rozpo-· po południu - wspaniały har- mitetu Łódzkiego PZPR, Za- Korespondl'rci amerykańscy I 
zobowi 4zania pod.j~ly wszys.t- Jednakze ludzi~ me dadzą cząl się także drugi dzień zlo- cernki bal maiskowy. Bawili rządu Łódzkiego ZMP, Zarzą- ar.gielscy w depeszach z Ba• 
kie prządki. pchnąć 51ę b1erme do zb1oro- tu. Burzą oklasków 1 kwiat.a- się na nim aż do późnego w:e- du Łódzkiego TP.P-R, ZPB im. den-Baden stwierdzili niepo. 

Mistrz Czarnecki, ze swej wego samobóJstwa. O to bo- ml powitali harcerze wicemi- czora. Marchlewskiego, Zakładów im. wcdzenie rczmów. 

strony, zob-Owiązał &ię tak or. ------------------------------------------------------------------

~~n~~:l~~fu~~ćw :~~ie~; Oświadczenie rząd ZSRR po~o~~·zędzalni cienkoprzędnej u w sprawie Niemiec 
cenne :zobowiązania podji;li 
mistrzowie: Stanisław Polit, V 
Ludwik Lewandowski, Stani­
sław Kuśmierczyk i Julian 
Lang. Postanowili oni przeJ­
rzeć, a jeśli zajdzie potrzeba­
natychmiast wyremontować 
maszyny, na których prządki 
nie mogłyby osiągać planowa­

Clu dalszy 1 ze str. 

nej wydajności. 
Grupa zwiąl.kowa prządki 

Bykowskiej będzie pracowała 

metodą Żandarowej. Cenne 
zobowiązania podjęło również 
wielu innych robotników, 

ZPB IM. ARMII 
LUDOWEJ 

Ponad 90 procent załogi ZPB 
im. Armii Ludowej stanęło nil 
wartach produkcyjnych, aby 
uczcić IO rocznicę wyzwolenia 
Łodzi. Czerwono-bi11łe kokard­
ki ozdabiają ubrania robocze. 

- Już za kilka dni obcho­
dzić będziemy dziesiątą, ,ra­
dosną rocznici: wyzwolenia 
naszego miasta - mówiła na 
zebraniu grupy związkowe] 
prządka Helena Tosik. - Sta­
jąc na warcie produkcyjnej, 
zobowiązuji; się przez okres 
trwania warty produkować 
codziennie o 1 kg pnędzy wię­
cej. 

Za przykładem Toslkowej 
poszli wszyscy członkowie gru­
py - w liczbie 24 osób. Ob­
ciągacz.ki zobowiązały się po­
magać w pracy prządkom, pil­
nować na sali c1ystości oraz 
skrócić postoje maszyn pod­
czas obciągania. Majster tow. 
Kazimierz Wlazło zobowiązał 
się tak pracować, aby &tworzyć 
członkom swego zespołu wa­
runki do znacz.nego przekro­
czenia zobowiązań. 

Nie pozostały w tyle inne ze­
społy w oddziale przędzalni. 43 
prządki zobowiązaly się wyko­
nać dodatkowo 130 kg przę­
dzy, a cala załog~ przędzalni 
podniesie Ilość I gatunku o 
0,5 proc. • 
Załoga tkalni obok podnie­

sienia wydajności zwiększy 
również ilość tkanin 1 gatun­
ku o 0,5 prol::. 

Robotnicy wykończalni l far­
biarni zobowiązali się w sty­
czniu poprawić jakość wykań-

Niemiecką Republikę Fede­
ralną do awanturniczych pla­
nów przygotowania nowej 
wojny, które zawsze były i 
tędą obce interesom narodów, 
w tym również interesom na­
rodu niemieckiego. 

Układy paryskie są sprze­
czne z interesami narodu 
niemieckiego, zwłaszcza i. te­
go powodu, Le utrwalą one na 
długie lata rozbicie Niemiec 
i staną się przeszkodą na dro­
dze do pokojowe&o Z.Jednocze­
nia N1em1ec. Oczywiste Jest, 
że zJednoczeme miłującej po­
kój Niemiecklej Hepubliki 
Demokratycznej oraz zmilita­
ryzowaneJ l wciągniętej do u­
grupowan militarnych Nie­
mieckieJ Republiki Fe'1eralnej 
-jest niemożliwe. Ratyfikacja 
układów puyskich nie da się 

pogodzit z odbudową Niemiec 
jako jednolitego milującegn 

pokój państwa. · 

W ostatnich czasach w Nie­
mieckiej Republlce Federal­
nej, jak również w Anglii, 
Francji i niektórych innych 
krajach szerzy się twierdze­
nia, iż ratyfikacja nie będz1 • 
przeszkodą, a nawet przyczyni 
się do przeprowadzenia roko· 
wan w sprawie Niemiec i w 
innych me rozwiązanych 
sprawach międzynarodowych. 

Rząd radziecki wskazywał 
już, że tego rodzaju twierdz~­
nia są zupełnie bezpodstawre 
l że mogą one jedynie wpro­
wadzić w błąd opinię publici­
ną. Czyni się to w tym celu, 
aby za wszelką cenę przefor­
sować ratyfikacji; układów pa­
rysJd'ch w parlamentach nie­
których państw. Czynią to te 
koła mocarstw MCh.Xinich, 
które ~tawiają sobie jako 
główne zadanie wskrzeszenie 
militaryzmu nlemieckiego 1 w 
lmię tPgo celu wyrzek'łhł się 
zjednoczenia narodowego Nie­
miec. 

nowlskiem, które pozo,;taJe w 
rażącej sprzeczności z rruędzy­
narodowyml zobowiC(zaniaml 
tych krajów do przywrócenia 
jedności Niemiec jako miłują· 
cego pokój i demokratycwego 
państwa - sprawa zjednocze­
nia Niemiec zależy obecnie 
przede wszystkim od samych 
Niemców, od postawy narodu 
niemieckiego. 

Wiadomo, że w lulym prze­
widuje się ostateczne rozpa­
trzenie układów paryskich w 
Bundestagu zachodnio - nie­
mieckim. Od decyzji Bundes· 
tagu zalei:y pod wielu wzglę­
dami przyszłość Niemiec, z 
czego zdają sobie jai.no spra­
wę naiwlększe stronnictwa 1 
związki zawodowe Niemiec za· 
chodnich bardziej zbliżone do 
narodu, do niemieckiej klasy 
robotniczej i występujące prze­
ciwko ratyfikacji układów pa­
ryskich. 

W wypadku ratyfikacji uida­
dów paryskich Bundestag o­
barczy się ciężką odpowie­
dzialnością za utrzymanie roz­
bicia Niemiec, jak również za 
tę sytuacię upośledzenia praw­
nego, w której znajdzie się na 
długie 'lata ludność Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. 

Obecnie istnieją nie wyko­
rzy&tane jeszcze mothwości 
osiągnięcia porozumienia w 
;prawie zjednoczenia Niemiec: 
vrzy należytym uwzględnieniu 
słuszuych mteresów narodu 
.1iemieckiego oraz w sprawi~ 
przeprowadzenia w lym celu 
w roku 1955 wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich. Takie 
<nożliwości istnieją, ale r.ależy 
umnąć główną przesi.kodi; s',o­
iącą na drodze do zjednoczenia 
Niemiec, a mianowicie plany 
remilitaryzacji Niemiec za· 
chodnich i wciągnięcia ich do 
ugrupowań militarnych. 

Naród niemlecki prze1 

W wyborach tych powinny pewmema bezpieczeństwa Nie­
być zagwarantowane demo- miec 1 ich granic. 
kratyczne prawa obywateli Naród niemiecki musi wy­
nicmieckich. OrdynatJa wy- brać, jaką ma lŚĆ dalej dro-
borcza. opraco\\ 11.1a z gą. 

uwzi;lędn1~niem ordynacji wy­
borczych Niemieckiej Republi­
i<i Demokratyczne) i Niemiec­
kiej Republiki F'ederalnei, po­
winna zapewniać wszystkim 
wyborcom możność nieskl"ępo­
wanego wyrażerna woli, a 
każdej rtemokratyczneJ partii 
i organizacji - swobodę agi­
tacji wyborczeJ w całych 
Niemczech, Jak rówmez nie­
skrępowan~ prawo wysuwania 
kandydatów I zgłaszania list 
wyborczych. 

W celu utatwienia osiąj(nię­
CIA porozumienia w sprawie 
przeprow.idzenia tych wybo­
rów, rząd radziecki uważa, iż 
możliwe iest - w razie zgo­
dy rządu Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej rzą-
du Ni.~mieckiej Republi-
k, Federdlnej - uzgodnienie 
sprawy ustanowienia odpo­
wiedniej kr.ntroli międzynaro­

dowej nad przeprowadzeniem 
wy borów ogólnoniernieckich. 
Żadna przy tym czi;ść Nie­

miec nie p<\\vinna być zwią1a­
na Jakimikolwiek warunkami 
separatystycznych ukladów 
przewidujących udział w u­
gnfpowamarh militarnych, 
Rząd .adzieck1 uważa, że 

sprawę przyszłego ustroju 
µanstwuwi:gu z;ednoczonych 
N!emiec ("()Winien 101.sli<:yg­
nąć sam .. uród mt'mrcc-ki onrz 
że zada111~m 1n11ycn państw 
jest przyc·zynienie się do teg' >, 
aby Niemcy wkroczyły ?de­
cydowanie na drr.gi; pokojo­
wego ' I demokrntycznego roz­
woju. 

Przeprowadzenie wolnych 

Jedna droga prowadzi do 
przywrócenia jrdnośc i Niemiec 
1 do nawiązania normalnych 
stosunkow ze wszystkimi pań­
stwami Europy. Drcga ta wy­
klucza udz1al tej lub innej 
części Niemiec w ugrupowa­
niach mihta:nych, wymierzo­
nych przeciwko innym pań­
stwom 1 może być najlepiej 
zapewniona przez udział Nie­
miec w sysrem1e bezpieczeń­
~lwa zbwrowego w Europie. 

Drnga droga, na ktrlrą cią­
gną je układ~· paryskie, to 
<lro~a utrwalenia podziału 
Niemiec I "''krzeszenia m11!­
tary1mu w Niemczech zacho­
dnich, droga prowadząca do 
wciągnięcia Niemiec do pla­
nów przygotowania nowej 
wojny. Nie ulega żadnej 
\\ ątphwości, że przytłaczająca 
więk<zośc narodu niemieckie­
go odrzuca tę mlhtarystyczną 

drogę, drogę nowych bezn·a-
dzieinych awantur wojen-
nych, którą nieraz Już wy­
próbowały Niemcy I która nie 
rokuje narodowi niemieckiemu 
nic, oprr\cz nowych, większych 
jeszcze nie<tczęść. 

trudnienie ich ludności i pr!Y"' 
czyndby się do podniesienia 
stopy życiowej narodu nie• 
mieck1ego. 

Taka droga rozwoju Nie• 
miec odpowiada zarówno in­
teresom na rodowym Niem­
ców, jak i konieczności utrwa­
lenia pokoju w Europie I na 
całym śwlecie. 

Wszystko to pozwala rządo­

wi radzieckiemu wysnuć na­
stępujące wnio•kl: 

PO PIERWSZE: Rzec~ naj• 
ważnłejuą i naJ11ilnlejszą dla 
uregulowani~ problemu nle­
mle<>kieiro jest ?O'l.Wiązanle za· 
dania pn.ywrócenia Jedności 
Niemiec. Ahy 7AdMle to roz­
wlą„ać - konie<"zne s~ rok11-
wanla mli:dzy Stanami Zje­
dnoczonymi, Anglią, Francl4 
I Związkiem Radzieckim w 
sprawie pr:r:ywrócenla jednoł­
cl Nif'mlec w drodze przepro-
wadl\enła wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich. Rokow• 
nia takie utracą srns I staną 
się niemożliwe, jeiell układy 

paryskie br.dl\ ratyfikowane. 
PO DRUGtE: z"';ązek Ra· 

dz!cckl utrzymujr dobre sto­
sunki z Nll'miecką Republiką 
Demokratyczną. Rząd radziec­
ki gotów jest także unormo­
wać stosunki między ZSRR a 
Nlemleck<\ Republiki\ Federal­
ną. 

W obrcnycb warunkach u­
normowanie stosunków mię­
dzy Zwi11zkiem Radzil'Cklm a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną moglob1 zara.7ł'm przyczy­
nić się do kpszego zrozumie­
nia wzajemnego i clo poszuki­
wania bardziej ~kutee7.nycb 
c1 róg wiodących clo ro'l.wlą:za­

nla 5Jnawy przywrócenia je­
dno'i<"i Nl<"miec. 

L..;.~~~~~~~~----"'""!!P""~.,...,..--,~--------" ·~Y.ch tkanin. 

W związku z takim stanowi­
skiem rządów Stanów Zjedna­
. c:r.onych, Anglii 1 Francjil st.a•. 

przeprowadzenie pow~zech­
nych, wolnych wyborów w ca­
łych Niemczech, w t~·m rów· 
rież: w Berlinie, powinien u­
zyskać możność nieskrępowa­
nego wyrażenia swej woii, tak 
aby ziednoczone Niemcy od· 
rodziły się jako wielkie mocar­
stwo i zajęły należne im miej­
S:~-wśród._ innych państw •. 

wyborów ogolnoniern1eck ich 1 

przywroccnie ie<lnośei N1em1ec 
'IWOL"zyłyby niezbf;dne prze­
s anki 0" za·A ~1c111 traktatu 
pnkojoweRO z Niemcami, który 
utrwaliłby o•taleo:niP nieza­
wisłość:, ~·uwerenność 1 równo­
llprawnienie zjednoc1.onych 
N'em1ec. Traktat pokojowy 
dałby także zjednoczonym 
Niemcom prawo posiadania 
własnych narodowych sil 

;,i:broJnH h, 1rlezbędnych do za. 

W ')(!różnieniu od drogi ml­
litary>t.vczneJ, którą dawniej 
9f'<ll ro1"'Ói Niemiec, przy­
wrócenie Jecl nośc1 Niemiec 1 

1c-h udział w sy•ternie bezpie­
c7.e1\•twR zbiorowego w Euro­
pie, otworzą najbardziej 
sprzyja 1ąc.• perspektywy roz­
\\'Oju p.:ikojowej gospodarkl 
N1em1r.c l ich rozbudowanego 
przemysłu. r.1zwo_iu 1ak naj­
<?ersz~·ch ~t'l•unków gospo­
rlarC'z1•ch Niemiec z innymi 
kraja;.rn. twlas>.cza z krajami 
Europy w<chndnieJ oraz kra­
jami AlJI z ich olbrzymią 
ludnn~rią i niewyczerpanymi 
zasobe'lll. Taki rozwój Nie­
miec w warunkach pokoju I 
naj~1.ers?vch st1"unków gos­
pn<iRrc7.v~h z innvrni pal1stwa­
ml ~t wnrzyłby dla ich prze­
mysłu tak niezbędne mu ob­
szerne rynki, zapewnilbY. za~ 

PO TRZECIE: Jcżell nklady 
raryskk zostaną ratyfikowa­
ne, pow~tani" nowa sytuacJa, 
w które,; Zwląuł• Ratbiedd 
7atrosz<'7V ~lę nie tylko o da.I· 
sze umo<'nif'nie przyjaznych 
11tnsuol<ów z Niemiecka Repu· 
blik~ flen>okrat:vc11ni1. lct7. I n 
tn, by w~pólnym wy"llłki„m 

rnilutarych pokói pań.~tw rn­
rouf'j•kkh przv~nłł' sif' i'o 
utrwalenia poko.ht I bezpie­
Cl!:eń!lłwa w Europie, 



ótos ROBOTNTCZY 
f'-

Dwa bilanse Warszawy O pracy rady zakładowej 
w. ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej Tak Jut jest, te każda rocz-

nica jest okazją do wspom­
riteń. Każda rocznica jest rów­
nież okazją do czynienia mniej 
lub bardziej dokładnego, 
mniej lub bardziej optymisty­
cznego bilansu przebytej dro­
gi. Taką okazją do wspomnień 
I zarazeTTl do bilansu jest 
IO-lecie wyzwolenia Warsza­
wy. Zróbmy więc próbę bilan­
Rów: 20 l<.1t Warszawy między­
wojennej l 10 \at Wars7.RWY 
odrodzonej, 10 lat jej mlodo­
ści, 

• * • 
Warszawa - serce narodu. 

Była nim chyba zawsze, od­
kąd stała się stolicą , ośrod­
kiem kult walnym, ośrodkiem 
życia społecznego I myśli po­
stępowej. I dlatego nie odwra­
caj oczu, Czyteln iku, od liczb, 
od tak tów, które zaraz poda­
my. Jeśli kochasz Warszawę 
istotnie, vbojęt ne, czy jest 
Twoim miastem rodzinnym, 
czy nie, posłuchaj. 

Co kryło sle 
za złoconą filsa !lą 
W roku 1938, pod koniec 

potrzeby. Warszawa wymaga 
zwi~ks:z:enla liczby łóżek co 
najmniej do 12 tysięcy". 

Fatalna w Wars~awle jest 
komunikacja. Za mal•1 jest zie­
leni, skwE-16w I parków. I 
jeszcze... Trzeba urba nislycz­
nie upurz~dkować miasto, 
trzeba przebić nowe arterie ..• 
Tr1eba także konsern QWać za­
bytki, lwła~zcza Stare Mia­
sto... Trzeba zrobić wiele rze­
czy ... Ale nie ma na to fundu­
szów. Przv obecnym stanie fi­
nansowym - mówi Starzvń~kt 
- „potrzeba by 33 l<it n.a za-
1pokojenie potrzeb dzisiej­
szych"... „War:szinv, w sto­
sunku do innych sarr•orządów 
jest upoślejzona", 

No, chyba wystarczy cyta­
tów. Sytuacja jest ' ja~na . Jak­
że łatwo byto mówić o War­
szawie - sercu narodu, jakźe 
latwo i p~tetyczme mówllo się 
o tradycjach, o pięknej War­
szawie, o ł}m, że Wa1szawa -
jedyne mia<to w Pol~t"e, ŻI.' ma 
sex-appeal. A Warsniwa, mi­
~!> tworzonego wokół niej 
nimbu, w istocie rzPCzy prze­
żywala swe ciężkie dni. I tylko 
chyba wte-iy, gdy w maiowym 
słońcu na ulicach Woli I Po­
wi~la rmblyskiwały czerwie­
nią robotniC7e sztanclary, chy­
ba wtedy jawiła się wizja in­
nei War<1znwy. 

1tollcy zaczęła z 11ruzów pow• 
stawać Warszawa, miasto dla 
każdego Polaka najdrożs:te. 
[ gdy władzę w swe ręce wzię­
ła ta samd klasa robotnicza, 
której czerwone sztiindary ło­
potały w n:<ljowym sh•ńcu m1d 
kapital1st ycmą jes7cze War­
srnwą, spr;iwa budowy nowej 
stolicy sl9.ia się Jednym z cen­
ttalnych ?.agadn ień na>zej po­
lity ki i 'tosunek do tej wiel­
kiej pracy ~tal s i ę miarą pa­
triotyzmu milionów obywateli. 

.„ 

20-lecia Polski między­
wojennej, odbyło się w War­
siawie zebranie okręgu sto­
łecznego Związku Rezerwis­
tów. Przemówienie wygłosił 
ówczesny prezydent Warsza­
wy, Stefan Starzyń~kt. Prze­
mówienie to bylo - choć 
miało być bilansem dwudzie­
stolecia - tragicznym głosem, 
wołającym o pomoc dla War­
szawy. Odkrywało ono praw­
dę. ukryli) za złoconą fasadą 
pięknych qklepów 1 lokali dan­
cir>gowych, kapilalislyczną 
prawdę Warszawy. 

Byll w Warszawie I w Pol­
sce ludzie, którym letalo na 
sercu doo10 miasta. Ale splot 
kapitalistycznych sprzeczno­
~c1, którv spętał Warszawę, 

1byt sil nie sie na niej zaci­
skał. Nie mogla być Warszawa 
Inna, chnć na pe•~no pr-zy 
większym za interes.owaniu 1-zą­
du można by było wiele spraw 
naprawić. Nie można było nato­
miast zmienić cha rnkteru ro­
bvtniczvch pr1.edm1dć ani 
fliktu. że :1.11 procem m1es1kań­
ców War<zawy stanowili bez­
robotni, ant też c1a,noty war­
s1.awskie.io śrńtlmteśc ia, któ­
remu braK bvło dogrn1riych po­
łacleń z •lz1elnlc-11mi pervfery j· 
mmt. Nie można było przy­
stąpić do r.11dowv w1elkkh ar­
terii przelotnwych pr7.e7 mia­
~to. nawet >1dyby b\łV pienią­

dze na rohoty hudrm!ane, bo 
w War!17il\Vte rvlko 4 proc. 
gruntów nHfeżalo dr mla>ta, 
re.,zta bvta w rękach prvwal­
nych I w wypadku w1ęk~z. ej 

inwestvcjl trzeb" bvł 1 ie wy­
kupywać 111 duze •umv. Tak 
więc sytu;icja stolicy w ów­
czesnym ustroJU byla bez wyj­
ścia. 

Potężny JP.~1 bilan~ dziesię­
ciolecia n~s;~eJ stohc1 Jest ona 
inna, niep. •rCJwnanie piękniej­

sza, niż było, mimo ż~ nie 
osiągnęła j •: ,.tcze ilości miesz­
kańców • :-.kresu mu;dzywo­
jennego, •nimn że są w niej 
jes?.cze ni~ii ·istatki , mimo że 
wicie, ba1·•Jzo wiele powstalt> 
w niej do /.1-obienia. Nasz bi­
lans jest b•!,„ •sem op\ymisty­
czn.vm, r:h >Ć Jeszcze niejeden 
mieszkan•<e<: Wars7<lWY skar­
ży się. że me może pójsć dó ki­
na, bo w Wd1szaw1P za mało 
1cst sal kinciwvch, ze jest zła 

obsługa '" ~klepath, że co 
dzień wis-::1 ,.winog1!ma" przy 
warszawski<"'i tramwajach, że 
brak jeszcGe mieszk<oń. Bilans 
IO-lecia 1est bilansem optymi­
stycznym, bo poprze·t jego licz­
by widzimy, że \Varszawa, 
wielowiekowa stolica, przeży­
wa swoją n1łodość, najpraw­
dziwszą młodość, nie tylko 
dlatego, ie nowe, mlride są uli­
c" i dom·ł . że z kaZdyrn dniem 
stolica jest piękniejsza, ale 
rf>wnież i dlatego, że szerokie 
perspektvwv rozwoju są per-

Oto Sr6dmie§cłe Warszawy międzywojenne; . Ulica No­
wy Swiat - ruchliwa, pełna bogatych sklepów i brzyd­
kich Teklam. Zabytkowy charakter Nowego Swiatu zo-

A prawda była taka. Po 
d\• udziestu latach rządów ka­
pitalistycmych w Warszawie 
- która ~·17ecież po pierwszej 
wojnie świątowej nie była 
zniszczona - braki vJ gospo­
darce miej~kieJ były przeraża­
jące. Oddaimy zre,7tą głos 
Starzyńskiemu. Tylk•1 41 proc. 
mieszkań posiada •ur7.ądzenia 
kanalizacv1ne. Nowe dzielnice 
powstają na teren~ch nie­
u1.brojonych - woła StRrzyń­
sk1. Nowe dzielnice - dodaj­
my - lO powstaJące ńziko 
przede wszystldm mi krańcach 
Grochowa i Powązel< m:dz.ne 
domki, brzrdkie i ponure. 

Czy nic me budowano w 
przedwo1ennej Warszawie? 

· Owszem, budowano. Ale mimo 
to ... Mim<' to w 20 lat po od­
zyskaniu 11łepodleglosc1 prezy­
dent War~1awy wola z trybu­
ny o katastrofalne; syluaijl 
mieszkaniowej w Warszawie. 
Kata&trofalrej, bo w mieście 
było wielu ludzi bezdomnych, 
bo baraki były prze1 .ełnione, 
b<• największe zagęszczenie 
istnlalo w m1es1:kanlach jedno 
i dwuizbowych. A tycn 
mieszkań było najwięcej. To 
mieszkania robotnicze. 

Nowe budownictwo, to bloki 
na Żollbon.u 1 Mokotowie. 
wieloizbowe mieszkanta, 3ed­
norodzinne wille, a także blo­
ki urzędni<"<e . Lep1e.1 upoS<JŻ.o­
ne grupv urzędn i cz<: mogly 
jeszcze z tt udem ponvoilć so­
bie na oplacen 1e cz.~ ns1u w 
nowych -!nmach, ale nie m"g/a 
o tym marzyć masa ur1.ędni­
cza, a tym bardziej robotnicy. 

,,Potrzeba by 33 lat" 

A oto Inne problŁmy. W 
oświacie „sytuacjH jest na 

ogól bez wyjścia" - wola Sta­
rzyński z try buny zjazdu. 
Brak funduszów. S~l()łeczen­
stwo usiłuje coś napiawić po­
prze:t zbiórki na rzec1 Towa­
rzystwa Popieran18 Budowy 
Szkól Powszechnych. 

„w dziedzinie 7.r!rowla 
1zpitalnictwa mamy wielkie 

Będziemy mleszkat 
w swoim d il mu 

Mimo tn„ wokół Warsz~wy 
skupiała się m1t1.ść na­

rodu. A były takte dm. na1t1a­
giczniejste dni tego miasta, 
kiedy sta ło się ono dla całego 
kraju symno/em walkt t odro­
dlenia. 131' /y to d,11 wr~eśnia 
Hi3~ roku, a potem sierpień I 
wn:e,tclt l\144 1 w1·p~zr:ie sty­
C7eń I 94fi 1. Wokńł IPgo mmsta 
.;Jrnp1iv <ie w~1v,tkil' na rgo­
rętsle man:cnia luch1, którz.\ 
w odrud1en1u Wat srnwy w1-
d1.1eli symtol ndnxilema na­
rodu. W r»roonych lalach o­
kupac1i pisal poeta: 

„Przejdą dni clę:iklr I kię· 
ski rr1zgromu 

I zapomnimy o ramu·h i 
szkodach. 

Będziemy Je«UZf' mle•zkllt' 
w swoim domu, 

Będziemy sląpar po swyeh 
własnych sehodach". 

Z tego gorącego umiłowanie 

„.Tak oto wyglqdaly peryfe r!a 
na.w11 .•• 

kapitalistycznej War· 

Obecnie przedm!e§cfa Warszawy calkowtcie zmiently 
swój wygląd 

!'ł A ZDJĘCIU; fraam~nt osiedla miesikanlowego w Kole„ 

stał wydobyty dopiero w Polsce Ludowej. 

Inaczej wygląda tr6dmldde dzisiejsze; Warszawy. N~ gruzach dawnej ulic11 Marszall(ow­
skiej i 3e7 otoczenia. powstała Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa, wzór nowego, iO• 

cja!btycznego budownictwa. CAF - Io~ Cio..,ev6•sk1 

spektywaml wlaśclwyml prze- wz"lędnia potrzebv miasta 
de wszystkim w1ekvw1 mki- Warstawv, ząrl11 Jąc tylko te 
dzier1czemu, strony kr~ .iu ~w1>1nc1eń dla 

„Promieniując 

I oddzlałuf ąc 
na cały kraj'' 

\\/a run kl ustrojowe, w la-
kicn odbudowuje się I 

budu1e dziś nowa Warsl.aw1ł, 
p1 zesądza;ii charakter miasta. 
Warszawa - m1ast•1 socjal1-
<l;czne budowane jest od pod­
·naw według nowych zaloteń 
urban1stycir1ych I architekt<>­
mcznych. I choć ni!: za wsze 
Jeszcze • e~lizacja 1>rojektów 
odpowrnda w zupelnośc\ zało­
ż<>niom svcjaltsiycznej urba­
nistyki I architektury - to 
przeci eż Jerino je;r. pewne, 
żt no wa Warszawa to miasto, 
w · którym .. lud wszec!I do śród­
mieścia", n.IR~to, w którym 
nie ma podziału na dzielnice 
biednych I boga tych, w któ­
rym każdv człowiek pracy ma 
p1awo do wygodneg,o życia, w 
którym u11:ądzenia miejskie 
odpow1ad>1ją potrzebom miesz­
kańców. Według takich zalo­
żen budu;e •ie dziś Warszawa 
t Im dalej postępuJe praca, 
tyn, lepiej uczymy się Ją wy­
konywać, 

I choć nie możemy sobie 
Jeszcze powiedzieć, że nie ma 
w Wars1.awie ~ariedbanych 
przedm1e~ć takich jak daleki 
Grochów, l"k Brodnv czy Pel­
ccwizna, t•> przecież wiemy, że 
I tam - choć może jeszcze nie 
zaraz - wyrosną ncwoczesne 
domy. Nieaktualne SS\ już dziś 
dla nas .;knrgi dawnego prezy­
denta Star7yńsk1ego o skrępo­
waniu wł11d1 mieJ~ktch pry• 
w&tną własnością gruntów. 
My dyspimuiemy d7.i~ grunta­
mi Warszawy, my również 
dysponujemy w całości praca­
mi urbanlstow I architektów 
I dlatego niekonsek"' encje I 
rnedostatkl urbanistycrne I ar­
chitektoniczne WarsZdWY szyb­
k(J .zlikwidujemy. 

Jakze to mówił St11rzyńskl? 
Catknw1ty b··ak zainteresowa­
nia r7.ądu ;prawami Warsza­
wy? Jakież może być lepsze 
p1 zec1wstil wit'nie naszych do­
świarlcteń /, dz1es1ęcinlecla, niż 
p1 zemów1enie BnlesłAwa Bie­
ruta na I Warszawskiej Kon­
fe1 encji PZPR w roku 1949, 
Plerwsza '-<'nfer em·ja po zjed­
ll< 'CZemu 00lsk1ego rwchu ro­
tx.tnic:zegu postawiła od razu 
p1 ze(I n111·lhlPm ąp1 ~wę budo­
wy nowPj Warswwy. „Nie 
wolno naTTl - mówll towa­
rzysz Bierut - jedr ak budo­
wy stolicy uważać Z>J 1.ad11 nie 
orlerwane od całoi\ct budow­
nictwa w kra lu t od całoścl 
nasąch 1Adań ooltlycznych I 
gospo<iHrc7.vth ... Plan rozbu­
dowy Wa.rszawy nie jest pla~ 
nem, który. Jednostronni' µ1 

swej realitacjl. Plar> ten 1e't 
planem butiow~ w.ir.zawy -
11tollcy pań~twa ~"cj1;!1s1yc1ne­
go, która promieniując t od­
dzlałuJąc na cały krat przv­
śpieszy I uwielokrotni twór­
czy wysiłek budownictwa 110-

cjalłstycznego w najorlłe~lej­
~zych I najbardziej za nled ba­
nych dzlelnlcach I vrkątkach'' 

Cóż może być lepszym, bar­
dziej przekonywając}m prze­
ciwstawieniem obrnu między­
wojennej Wunawy t •«lsun· 
ków w .ltej panujących. $w1ad­
czenla państwa t spolec1eń­
;twa na riecz stolicy są wiel­
kie, gdyż Warszawa Istotnie 
~tata slę se1cem narodu, 

Tyle Jut zroblllłmy 

J ak wiele w WaNzawle bu­
dujemy, Ple trieba chyba 

powtarzać. To wte każdy I ten, 
kto mieszka w Wan;zawte, I 
len spoza stolicy, kto tntere-
9vje etę jej rozwoj~m. Więc 
warto tylko powiedzieć, że bu­
dujemy kilkadziesiąt osiedli 
młes:r.kan!owvch, że Warszawa 
jest olbrzymim placem budo­
wy, te w okresie dzlestęciole­
cla zbudowa!Mmy w Warsza• 
wte 220 ws. Izb mte~zkalnych, 
tj. przeciętnie roczple 3 razy 
więcej nit 1111 międzywojennym 

dwudziestoleciu. I warto tu 
chyba powtedzteć, t.e odsetek 
mieszkań jednoizbowych, któ­
rych w Warszawie międzywo­
jennej było najwięcej, dzi~ 

spadł do 3!1 proc., natomiast 
wirósl znacznie odsetek miesz­
kań średnlth, najbardziej nam 
potrzebnych. 

Jak odlegle dziś brzmią 
skargi pre7ydenta Starzyńskie­
go na zie 1>.arunkl komunalne 
Warszawy: na brak wodocią­
gów, kan'lllzacjl, na to, że no­
~e domy, (l('zywlście nie te z 
luksusowvch dzielnic, stawta­
nt:: są na terenach r:iieuzbrojo­
nych. Po 10 latach nie jest 
jeszcze wszystko w Warszawie 
załatwione - to prawda. Ale 
przecież 1J111!aliśmy wszystkie 
urządzenia zniszczone niemal 
c<>lkowicie. 

Ale ... lłle możemy dz!~ prz~ 
clwstawić sytuacji nuędzywo­
jennei w tym iakr„s1e fakt, że 
sieć worl • l('iąguwe 1 ka na tiza­
cy jna przekroczyła ~tan pr7ed­
wojenny: wodociąg• wa o 141 
km, kan'lll1.11cv1na o 101.:ł km, 
że zużycie wociy wzrosło 
2,5-krotn•P.. Zaś długo~ć sieci 
elektryczn<>j przek rc1nyla o 28 
proc. stan pnedwnjenny, 

hSytuacJa w oświacie jest na 
og?l beznadzi11Jna.'I - mówił 

Starzyń~kl. A dz19? W clqgu 
l•I lat przybyto Wa1szawte 67 
n••wvch •1kól n~ól111 k'11ałcą­
cych, w •Il.Jin czynnych Je>! 
obt'cnte ~6 ~1.kN la"-'odnwych. 
7v~h•l•~mv ws7.y•tkte ur~ąd1P­

nia służby 7drowla I s1p1tale 
w ruinie, • mimo to dziś sta­
t.~stvka ..vvkR7.ule 111 łóżek na 
Ili.OOO mle~7kańców, przed 
Wll)nl\ - tylko 66. Choć I ten 
oowatny wzrost jest Jeszc~e 
-.a mały, 

Komu duży to wszystko? 
Robotnikom, urzednlkom, nau­
kowcom, artystom - ludziom 
pracy. Warszawa zmieniła swe 
nbllc7e ole tylko pod wzglę­

dem urbanistycznym, komu· 
nalnym, lecz :r.m1enlła się 

wewnętrznie, stała się miastem 
"odnym miana miasta 1ocja­
l1styc;i;ne&o, · 

Miasto pokolu 

Budowa Warszawy stela się 
wielkim labo1atorlum, w 

którym przetapiają Blę ludzkie 
serca, w którym ro<nle nigdy 
w dziej&t"h naęze&o narodu nie 
spotyka n~ ta rliwość. męstwo, 
wrażliwo~ć na tycie I losy na­
szej stolicy, WarSZ!i"-'Nkte tem­
po znane Jt.st na całym niemal 
świecie. I na całym świecie 
znane jest Imię Warszawy. 
Wtedy, w mfędzy\10Jennym 
dwudziestoleciu, słowo „War­
szawe" 01naczało łatwą I 
korzystną lokatę zagraniczne­
go kapitału, oznaczalr, również 
pl'zedproże dla wroi;iej naro­
dowi agresji przeciw pokojo­
wemu państwu s11cja listycz­
nemu - ?wiązkowi Radziec­
kiemu. Dziś słowo .,W11rslawa" 
oznacza symbol bohater­
stwa I gorącego patriotyzmu 
narodu, jest wzorem, dodaje 
otuchy tym ludom, które dziś 
u sleble budują nowe życie, 
lub które to nowe tycie budo­
wać pragną. I chyba dobrze 
będzie zakończyć te rozwaia­
nia na IO-lecie ~lowHmt pnety: 

„Znasz prawdę walki. Znasz 
piękno życia. 

I lwlałło w oczach. Serce 
w człowieku. 

Miasto Chopina Waryń-
skie!JO. 

Mazurów kajdaniarskich 
I Etiud. 

I Jak krzew róży sadzony 
1111 znoju. 

I Jak kobieta, co dT.IPcko 
rodzi. 

Miasto wolności, Miasto 
pokoju„. 

KRYSTYNA. NIEDZIELSKA 

•.. Wkrótce przystępujeuny do 
wyborów nowych wladz 
związkowych w naszych zaKła­
dach. Trzeba pamiętać., towa­
rzysze, ze "d nas samych 
zależy, jacy Judzie ~jdą w 
ich skład. Powinni t:> ·bvć naj­
lepsi spośród zalogi, przo<lo­
wmcy pr1icy, r11cjonalizatorzy. 
Ci, którzy znają nas:ce bolącz­
ki I potrzeb:1, potrafi!ą dbać o 
nasze sprawy _.„ - głos spi­
kera płynął ze wszystkicn gło­
Śr'Jt ków Lakladowego radiowę­
zła . Byla wlaśn · e pmerwa o­
biadowa. Pogadanki ria temnt 
zbllza.iących ,1ę wyborów do 
władz związkowych w ZPB 
1m. I Dywizji Kośc1uszkow­

. sklej •luchalt uważnie robo-
tnicy 1 pracov.inicy biur. 

W tym samym czasie w se-
kretariacie rady 1.akladowej 
toczyła się rozmowa. 

- Pow1edr.c1e m!, towarzy­
szu, co tam u was od wczoraj 
nowego słychać w oddziale -
pytał tow, Cvgaraiaka przewo­
dniczący rady zakładowej 

tow. Woźnica. T~. Cyganiak. 
przewodniczącv rady oddzla­
lowe1 wykr•ńczaloi I przędzal­
ni, relacjonował< 

- Zrobiliśmy naradę z mę­
tami zaufania. )?owinni oni 
obecnie przeprowadzać w 
swych grupach Jak najwl~ej 
rozmów J d ys lcusjf na temat 
dotychczasowej pracy wszyst­
kich ogniw związkowych w 
zakładzie.„ 

Tu rozmowa zo·tala pl"Zer­
wana. Do sekretariatu wszedł 
tkacz Stanisław Saplelak. 

Czyżby nowe klopoty 
mlcszkaniowe? zapytał 

wchodzące11:0 tow, Woźnica. 

udział. Mężowie zaufania w 
bezpośrednich rozmowach z 
tkac:i:ami, prz.ądkami, majstra­
mi I brygad1.is1am1 wyjaśniali , 
dlaczego tr1.eba pracować do­
brze 1 oszcLędme, jaltie wy­
nikają stąd korzyści. 

Rok 1954, to chlubna kar­
ta w cll1e1ach Zakła•iów 1m. I 
Dyw1zi1 Kośc1u1zkowskiej. 
Zadania roczne załoga wyko­
nała jut 15 grudnia - pierw­
sza z zakłado1N przemysłu ba­
wełnianego. 

ZPB im. ·1 Dywizji Koś-
ci usz1rnwsk1ej znalazły się w 
rzędzie prz.JduJących. Wyrosła 
liczna kildra przodowników 
pracy. Jest w tym niewątpli­
wie duż;, zasługa kierownic­
twa pohtycznei:o, które szero­
ko o<ldzialuje na aktyw 
związkowy, ns całą zalogę. 

Jednocześnie ze wzrostem 
świAdumości Judzi zmienia się 
ich sto,unek do pracy I do 
własności społecznej. 

To..varzyste z poszezegól­
nych komisji rady zakładowej 
solidną I ofiarną pracą za­
skarb111 sobw zaufanie załogi. 
Na pierwszym miejscu trzeba 
tu wymienić komisję bytowo­
mieszkaniową, której przewo­
dniczy t.iw. Kaczmarek . Dzię­
ki jeJ staraniom w roku u­
biegłym z funduszu zakłado­
wego 40 pracownikom wyre­
montowano mieszkania. Człon­
kowie komisji bytown-miesz­

ka nioweJ starają się w miarę 
możności pomagać zalodze w 
kłopotach mieszkaniowych, 
interweniują w Wydziale 
Kwaterunkowym, w prezy­
diach rad narodowych. :>zięki 
staraniom komł~ji pomyślnie! 
załatwiono spr11.,,,·y mieszka­
niowe: Marii Bieńkowskiej, 
Stam~łal\'a Saplelaka, Janiny 

go rady zakładowej tow. Woź• 
nicy leży gruby ze;zyt w sza­
rej okładce, w k tórym 
skrzętnie notowane są co­
dzienne wyniki produkcyjne 
zakładu. 

Tow. Woźnica bardzo 
wcześnie przychodzi do pra• 
cy. Sięga zaw:;ze na ipierw po 
tę ksiażkę t sprawdza liczby. 
Wyniki produkcyjne z pierw­
szych dni nowego roku nie są 
zadowalające . Nie wykonuje 
swych planów oddl."lal przę­
dzalni •• Centrala''. Były w tym 
oddziale trudności przy zmia­
nie asortym~ntów I szereg in­
nych, ale to nie jedyna przy­
czyna tego stan 1 rzeczy. Prze­
wodniczący rady wie, że osta~ 
bla tam praca z załogą i za­
ległości te trzeba odrobić. 

Nte jest też najlepiej z ży• 
ciem kulturalnym. Bezpośre• 
dnim tego powodem jest brak 
odpov11ednie1 propagandy l 
niedc·stateczna Współpraca z 
mloclz1cżą. 

A I w dziedzinie poprawy 
warunków pracy w zakładach 
wiele jest jeszcze do zrobienia. 
Dyrekcja me z1·ea1izowala wie­
lu swoich zobowiązań podję­
tych na 22 Liµca. W turbowni 
i kotłowni ole urząd1.0no umy­
walni I n11trysków. Kobiety z 
oddziału przędlalni „B" nie o­
trzymały pokoju higieniczne­
go. Nie można korzystać z 
pokoju higienicznego znajdu• 
jącego się przv .Centrali", bo 
nie doprowadzono doń cieplej 
wndy. Rach •nkladowa repr-e• 
zentująca 1-iteresy załogi czę&. 
etej o tych sprawach powinna 
przyf'11mtnać dyrekcji I sta­
nowczo żądać zrealizowania 
powziętych postanowień. 

R. RAPAt,A ' 
- Alei nie - odparł Sa­

plelak, - Ditęk1 waszej po­
mocy jest ju7 po kłopocie. 
Jak wiecie drzwi wychodzące 
z mles1k11nla OA ulicę zostały 

Kurel, 'Kazimiery Lisowskiej ------------­
i Innych. 

zamumw„ne, zrobmno i 'hich Dobrze także pracowała ko­
okno. a mój współlokator mu- misja 1ocjalno • ubezpiecze­
slal ~tę zgoc17.lć na w~pól ne niowa, której przewodni czy 
ze mną kor7.Y•t11nie z wv1ścia tow. Jan Wojdyna. 
na klntke •chodową. W mies?.· Wśród aktywu zwtązkowe­
kaniu mam teraz ciepłej, tto wyróżntaią się mężowie 

rl>.1ec1 m1 nte chorują, le~tem 1.aufan1a ·- Jóźwiak I Stachur­
bardw zadnwolony I przy-..,..kl z wykończalni, Kaczma-
•;.edt"m podw:kować radzie rek, Kuczma I Frączak z 
za pomoc.„ przędzalni . Ich grupy z wyso-

Tu Sapielak przerwał t do- ką narłwytką rP.ah7Ują swoje 
ptero pn chwili mówtł dalej. zac111n111 pruduk('y)ne. 

- W1Cl1.:1c1e, przykładnym 
Rada trosl<"LY się o popra­

wę wRrunków pracy. Obecnie 
w larblArnl )est ciepło t nie 
m11 „· 1l~rict, pnędialma otrzy­
mała Jan.en1••We oświetlenie, 
StRr•t wlPkiem rnbolnlcy o-

zwtąi"uwcem, to ja nigdy me 
byłem, ale ch<"ę przyrzec, te 
teraz już będzie Inaczej Każ­
demu ixiw1em, Jak nasza ra­
da 1.Hklan •WR trouczy się 
;prawy robotnika.~ 

o trzy mu 111 lte1s111 pracę. 

• • tł 

Jestcze w larach 1951-1952 
robotników, którą przy lada 
okar.j1 mówili - . „A na co m1 
(Jr~1u11Uti.:ja iw1ą.tkr.iwa po­
trL~bna" - w ZPB 1m. 1 Dy-
WllJI Knścl•J•ł~••W<k1e) było 
du:żo. Ale też zupełnie lna-
CZEoJ d1.1Mlv się wt.,Oy w t11kła­

d1.ie. W radLłe byto wielu 
tak1rh, klń1·tv zupelr'Jle me in­
•eres;,wall sle ~prawami zalo-

R„rta 1.ak łaclowa po go~po­

dar~ku troszc:zy l'lę także o 
pmchri\c1e. " wszv•tkte spra­
wy dotvcn1ce zakladu. Jesz­
cze w ub. niku całe bele od­
padkowej pr1ędzv ulegały 
zniszczeniu, pomewd me by­
ło ndp1Jwierlrilth pomieszczeń. 
Teraz • przędzę odpadkową 
przerabia sie I wykorzystuje 

do pmdukcll kołder, 

• • • 
Na biurku przewodniczące-

100 mln. zł I 
wypłacono 
chłopom 
za ziom 

i makułalurc; 
Prowadzony przez gmin­

ne spóldz.lelnfe skup zło­
mu, sz.rn"lt, makulatury 1 
mnych surowców wtórnych 
przynosi poważne korzyści 
zarówno chłopom, jak i 
gospodarce narodowej. 

Za dost.aN:zony w ubie­
głym roku surowiec wtór­
ny placówki spółdzielczości 
~amopomocowej wypładly 

ludności wiejskiej ponad 
100 milionów zl. Jednocze­
śnie huty 1 Inne zakłady 

I 
przemysłowe otrzymały set­
ki tysięcy tonn cennego 
~urowca. 

itt t zakl~du Al<łvw r.w1ą1.ko----------------------------
wy był słaby, ZPB Im. I Dy· 
w11.)t me wyl<unywaly pla­
nów, a wtęc ni~ mrnly fundu­
szu zaitładnwego. Zarnbk1 ro­
botników byly ntisze anlteli 
w wielu tnnvch fabrykach. 

- Pam1ętaele - wspominał 
Cyii:antak - jak to w tarblarnl 
ludzie pracowali w klębach 
pary I marzli 1.1mą, bo w od· 
dziale nie było odpowiednie· 
go ogrzewanie? W tkalni kro­
sna nie miały ochron. Przę­
dr.e,lnla tle była OŚ\l.~etlona_ 

Tak bylo kiedyś, 
Nowe kierownictwo admini­

stracyjne i polityczne oraz 
nowowybrana rada zakłado­
wa zabrały się do pracy. 
Wyknnanle planów zaczęto 
wzrastać. Były tu pierw­
sze wyniki ileroko zakrojonej 
pracy polityczno • uśwlada­
miająceJ, którą kierowała or­
i:anlzacJa partyjna, a w której 
.(,k tyw zwią1.kowy brał tywy 

Wystawy 
objazdowe 

Muzeum 
Etnograficznego 

Przqk lad 
tabryki ,,Kraj'' 

Co robić w długie, zimowe 
wieczory, jak spędzić wolny 
od zajęć czas w niewielkim. 
powiatowym miasteczku, gdzie 
ciągle jeszcze dość rzadko do­
ciera teatr, a jedyne kino nie 
może w pełni zaspokoić po­
trzeb kulturalnych mieszkań· 
ców? 

Robotnicy Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Kraj" w Kutnie 
znaleźll skuteczny sposób na 
rozwiązanie tego problemu. 
Zorganizowali po prostu kil­
ka ze~polów artystycznych, w 
których każdy z pracowników 
znajduje najlepiej odpowiada­
jące jego zam!lowanlom zaję­
cie. Cl z robotników, którzy 
lubią muzykę, utworzyli 14-
osobowy zespól muzyczny. W 
repertuarze zespołu, zawiera­
jącym już 56 utworów, znaj­
dują się melodie ludowe I róż­
norodne pozycje z zakresu 
muzykt lekkiej. 

pozycje taniec rosyjski 
„Katiusza", polkę 1 molda­
wiankę, 

Ambicje zespołu teatralnego 
najlepiej charakteryzuje re­
pertuar, z jakim ten zespół 
występuje. Pierwszą opraco• 
waną sztuką był „Salon pani 
Klementyny" Andrzeja .Wy­
drzyńskiego. Następną pozycję 
repertuarową stanowił „Jubi­
leusz" Czecl>owa. Ostatnio ze­
spól pracuje nad sztuką Mi­
chała Bałuckiego „Grube ry­
by", którą przygotowuje na 
festiwal 
Zespoły artystyczne fabryki 

„Kraj" nie ograniczają się do 
koncertów I występów we 
własnych zakładach i dla wła­
snej załogL Zespoły wokalne 
I muzyczny, zespół teatralny 1 
taneczny dają takt._e wiele wy· 
stępów dla mieszkańców Kut· 
na . przyczynia jąc się do wzbo-
gacenia życia kulturalnego 
miasta. Zespoly wyjeżdżają 

w Łodzi 

Miłośnicy pieśni zorganlzo- także często z występami do 
wali kilka zespołów wokal- gromad pow. kutnowskiego. 
nych - kwartet męsk~ seks- Znają jeb dobrze mieszkańcy 

I tet mieszany 1 ostatnio także Kocewli t Kołomll, robotnicy 
chór. . cukrowni Dobrzelin I Ostro• 

Z Inicjatywy Łódzkiego Mu- Od dwóeh lat Istnieje w wy, a nawet mieszkańcy._ 
zemn Etnograficznego rorga- „Kraju" 12-osooowa brygada Płocka, dokąd wyjetdż;IJ z wy­
nlzowano i skierowano do artystyczno-agitacyjna, która stępami zespół teatralny . Oko­
miast 1 wsl województwa dwie za pomocą tnteresujące&o sa- ło 200 występów ma jut na 
wystawy objazdowe. P ierwsza tyrycznego programu przy- swoim koncie kwartet męski, 
z nich za pomocą oryginalnych czyni& się do usprawnienia 21 spektakli dał zespół tea­
dokumentów, fotografii, obra- pracy , do likwidacji wielu bra- tralny. Nawet najm łodszy z 
zów i sztychów zapoznaje z hl- ków t medoct<lgntęć. Członko- zespołów sekstet, który po­
storią wsi polsklej. Druga wy- wie brygady zmontowalt także wstał dop iero w październiku 
stawa obrazuje rozwój garn- specjalne programy, omawia- ub. roku, osiem swoich kon- . 
carstwa i bednarstwa w l'ol- jące •kup zboża, dla wsi, któ- certów przeznaczył dla m!esz-
sce .. Wystawa ta została sk ie- ryml opiekują się zakłady. kańców wsl, zdobywając soole 
rowana również na teren wo- lch gorącą wdzięczność. 
jewództw: poznańskiego, iie- Największą dumę zakla~ów 
lonogórskiego 1 obecnie znaj- stanowią jednak zespoły 1st- Słuszną, dobrą pracę podję)! 
duje się w Międzyrzeczu. Dział niejące od przeszło dw?c~ lat robotnicy fabryki „Kraj". Ich 
Społ.-Oświ.a lowy Muzeum E:t- - taneczny zespól dz1ec1ęcy, działalność, zmierzająca do 
nograficznego w Łodzi przygo- grupujący dzieci robotników rozwoju życia kulturalnego, do 
tował także wystawę pn. „Z fabryki „Kraj" oraz zespól upowszechnienia osiągnięć kul­
dzieJÓW bawełny" . Wystawa ta teatralny. Zespół taneczny turalnych wśród mieszkańców 
za.poznaje z właściwościami ba- prowadzony przez pracownicę Kutna t pow. kutnowskiego, 
wełny jako surowca przemy- tych zakładów, Halinę Jew- zasługuje na uznanie, a dobry 
słowego , jej h istorią I uprawą. siejczuk, ma już w swoim do- przykład na naśladownictwo 

Będzie ona otwarta kolejno robku 10 tańców. Ostatnio zaś w innych za~ładach I w in­
we wszystkich większych fa- przyl{otowując się do elimtna· nych powiata4h naszego woje· 
brykach włókienniczych woJ. cji, zespól dziecięcy bardzo .Wód:lltwa., 
ł6dz.kie110. starannie opracowuJe JlOWł , r 
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la ringu w Helsinkach 

Finlandia 
- Niemcy zach. 

12:8 

To już 
drugie 
zwycięstwo ~ 

GŁOS !tOBOTNICZ'l 

--

n wejście do li ligi bokserskie! 

Sparta (Łódź) 
- Budowlani (Opole) 

lł:6 
Be>kserz;y Sparty zdobyli 

BELSINKl.-Flnowle poko­
nali wczoraj Niemcy zach. w 
międzypaństwowym meczu 
bokserskim 12:8, a 1ensM:Ją 
tego ,spotkania było zwycięs­

.łwo Greenrosa nad mistrzem 
Europy w wadze średniej 
Wemboenerem. Wyniki walk 
przedstawiają •lę nutępująco : 

Base! tN) wygral 4 Limone­
nem, Lukonen (F) pokonał 

Schwartza, Hamalalnen CFJ 
wypunktował Ruthofena, Nii­
nlvuori (F) zwyciężył Kut· 
1chata, Lebtea (F) wnral z 
Wairnerem, Oldenbur11 (NI 
:zwyciężył Hackmana, Relchardt 
(N) wygrał z l\'lalmikoskim, 
Wemboener (N) ule&ł Green­
rosowi, PP.ckonen (F) zdobył 
pąnkty walkowerem. Witter-
1tein tN) wygrał pr~ez tko w 
Il rundzie z Ojanenem. 

Czyżby sukces pięściarzy Włókniarza 

pierwsze punKty w walce o 
awans do II lig; boluerskiej. 
Pookonali oni dru:Gynę Budo­
wlanych (Opole) w s,oounku 
14:6. Lodz ;anie przegrali na 
r:.ngu jedyn ,e dwie wa lki -
w w.adze półc.ężk i ej Gampe 
(Sparta) oddał punkty walk.o­
werem już na wadze. 

Mecz stał n.a n isk,m pozio­
mie. Przyczyną tego byl.a si.a­
ba forma drnżrny opolsk:ej. 
Za wyją tk i em p:órkowca 
B i eńka i Krawca w wadze 
średn ;ej , pozo.stali zawodn ,cy 
obnażyli duże braki wyszko­
leniowe, techniczne i taktycz­

'1e. Przewyższ.ali jednak na 
ogól łodzian pod względem 
kondycj i. Znać było, że so­
lidn:e pr zygotowywali i;ię pod 
ty m względem do walk m:­
strzowskich. Trudno im jed­
nak wróżyć sukcesy, skoro 
mają w swy m zespole tak ,e 
słabe punkty, jak np. zupeł­
n ie prym :tywny Dziuk w wa­
dze c:ężkiej . 

nad Gwardią (Gdańsk) 11:9 
był zapowiedzią utrzymania sią w I lidze 

przyznającemu stosunkiem 
głosów 2 :1 zwycięstwo Z ieliń­
skiemu nad Stanikowskim. 
Nie ·bylo jednak podstawy do 
n iez.adowolenla. Stanikowski 
był lepszym bokserem tylko w 
I rundzle. Polem wszechstron­
n iejszy i agresywniejszy gdań­
szc7..anin osi ągnął przewagę i 
zasłużył na zwycięstwo. 

6.000 Finów nie posiadało 
1lę z radości, gdy sędziowie o­
.rłoslll werdykt w wadze śre­
dniej, uznający zwycięstwo 
Greenrosa. Była to walka de· 
cydująca dla wyniku całego 
spotkania. W chwilę potem 
Packunen zainkasował 2 
punkty odstawszy w rin&u. 
poniewał jego pneciwnik 
Prlrmann zachorował I nie 
stawił się do walki I Finowie 
mieli zapewniony sukres. Sta­
nowi oo naturalnie wiel­
ką niespodziankę. Kierow­
nictwu dru:i.vny niemieckiej 
tłumaczy porażkę niedawnymi 

.świętami, podC'Las których za. 
wodnicy niemie<'CY mieli 
przerwę w trP.nlngach. 

Dziś drużyna niemiecka u­
daje się do Sllokholmu na 
mecz ze Szwecją. Także pol­
ski sędzia Neudin11 I trener 
Stamm jadą Jalrn obserwato• 
rzy tego spotkania do stolicy 
Szwecji. 

Wyniki technlrzne (na pier­
wszym miejscu gospodarze): 

Anl~lak wygrał z Juslką. 
KP.rcler zwyci,żyl Młyńskie­

go, poddanego przez sekun· 
danta po I rundzie. 

Kęcerskl wygrał na skutek 
dyskwalifikacji Kubali. 

Szaliński otrzymał punkty 
walkowerem. 

lrgang uległ Dampcowi. 
Stanikowski przegrał z Zie­

lińskim. 

Guziński został pokonany 
przez Krawczyka. 

Cyran wypunktował Cwle­
ka. 

Ceran uległ przez tko. w 11 
rundzie Micbalałrnwi. 

Jaskóła zremisował z Koro· 
lewleźcm. 

W ringu walki prowadził Ja­
cek Kowalski z Poznania, 
punktowali: Bielewicz (Poz­
nań), Droidźyński (~pole) I 
Jura (Krakówt. 

Pierwszy krok uczyniono 

Hakeiści wyłonili reprezentację 
na mistrzostwa świata 

WARSZAWA. 
Rada Trenerów SHL GKKb' 

na posiedzeniu 15 b:n. wyty­
powała 16 hokdstów, którzy 
przygotowywać si ę będą do 
udz iału w tegorocznych mi!;­
trzostwach świa ta. p ,erw,,zym 
fta;tem reprezentacji Polski 

Dwukrotna porażka 
hokeist6w Niemiec zach. 

w Szwecji 

będzle udział w międzynaro­
dowych zawodach w Oberho­
fie (2-9 lu tego). W skła.d re­
prezentacji weszli następują­
cy zawodn icy: bramka - Ko­
cząb I Hampel, obrono - Cho­
dakow&ki, Olc:zyk, Bromow 1cz 
i Gburek, napa~tnicy - Ku­
rek, Nowak, Jan iC'Ziko, Crech, 
Gam·iniec, Jędrol, Lew.u:ki, 
Coorich, Wróbel lI oraz rezer­
wowy Pęczek. W trakde przy­
got.owai1 do mist rz.os.tw :&kład 
reprezentacji może być zmle­
n 1any na pod&tawie aktu<1lnej 
formy zawodników. 

8·0 prowadził Włókn iarz. 
• gdy z.aczęła s i ę seria n ie­

powodzeń I nadzieje na zwy­
c:ęstwo malały z przer.a:ża ją­
rą szybkością. Po walce w wa­
d ze lekko ś redn i ej byto JUŻ tyl­
ko 8:6. a potem n '.ezrównany 
Cyran wysoko wypunktował 
Cwiek.a i t rzeba było tylko je­
dnego jeszcze punktu do wy­
grani.a meczu. 

Ten jeden punkt wywalczył 
Jaskóła . Każdy start Jaskóły 
jest w ogóle wzruszaj ącym 
przykładem przywiąz.ani.a do 
b.arw zrzeszen iowych. Najstar­
szy dz iś chyba w Pol~ce bok­
ser od dawna marzy o zasłu­
żonym wypoczynku , jednakże 
sytuacja w macierzystym ze­
spole wyklucza odejśc:e na e­
merytur~. Jaskóła nie o szczę­
dza swych nien.ajmlodszych 
przec ież kości. Walczy z nad­
zwyczajną ambicją. Trafi.a z re­
guły na znacmie młodszych 
bok serów i dokąd pozwalają 
siły, trzyma ich w ryz.a eh. Po­
tem jednak energia opuszcza 
zm«;ezone mięśn ie łódzkiego 
pi ęściarza. Rywale uzyskują 
przewagę. a gdy gong oznaj­
mia koniec walki, z drżeniem 
serc oczekują wszyscy na wer­
dykt sędziowski 

Wczoraj wieczorem był on 
połow icznie dl.a Jaskóły po­
myślny . Wszyscy sędz iow ie ie­
dnomyślnie orzekli remis. Ja­
sll:ół.a byl wyraźnie uszczęśli­
wiony. Werdykt przecież o­
znacza zwycięstwo jego dru­
żyny. Wyśc iska li się z sekun­
dantem P isarskim i zadowo­
leni poszli do sz.atnL 

K.argier miał łatwiutkie z.a· 
dan ie, ale nawet jedna runda 
walki z Młyńskim pozwala na 
optymistyczne p rognostykL 
Kęcerski. Cyran - to mocne 
pozycje. Ba - nawet Irgang 
niewątpliw ie nabiera z.aut.ani.a 
we własne możliwości l kto 
wie, czy pewnego dnia takie i 
on nie wniesie swego wkładu 
do walk zespołu. 

Jak się rzekło - najw iększą 
na jmilszą niespodziankę 

sprawił Anielak. Tylko w 
pierwszej rundz ie walki z Ju­
stką łodzianin gubił się w ak­
cjach ofensywnych, przy Jmo­
wal stanowcw zbyt dużo c!o­
sów Gwardzisty. Wydawało się, 
że jest znaczn!e od Justki po­
wolniejszy. Ale w drugim 
starciu dokonała się zasadn i­
cza zmiana w sytuacji. Anie­
lak złapał gdańszczanina n.a 
kontrę, błyskawicznie ulcko­
wal ser i ę z półdystansu I o­
szołomi! rywala. Od tej chwi­
li do niego należ.al.a inicjaty­
w.a. Justk.a uciekał się do nie­
dozwolonych chwytów dl.a 
sparaliżowani.a ataków Anie­
laka. Dostał za to napomn ie­
nie. W trzeciej rundzie, zwła­
szcza na finiszu, znalazł się w 
kompletnym odwrocie. Prze­
grał bez najmniejszych wąt­
pliwości. Tak też orzekli sę­
dz iowie Bielewicz i Drożdżyń­
ski wypunktowawszy walkę 
59:58, względnie 59:57. Trzeci 
arbiter „wyliczył" jednak 60:55 
dla Justk i. Jakie to szczęście, 
że komplet sędziowski nie 
składał się z samych Jurów. 

Młyński dotrzymywał Kar­
gierowi kroku tylko przez je­

N.a wczorajszy sukces zlo- tino starcie. Łodzianin uzysk.al 
i:yło s . ę wiele czynników, wy- tak olbriymią przewagę, że 
daje się jednak, że specjalne- sękundant Ant\tiewicz podda! 

Mn iej słuszności miel! sę­
dziow ie ogłosiwszy zwycię­
stwo Krawczyka nad • Guliń­
skim. Była to pod każdym 
względem fatalna walk.a . W l 
rundzie Krawczykowi udało 
się zadał 4-5 czystych cio;;ów 
i to bylo wszystko. co pokaz.al. 
Potem Guziński doskokami 
przedostawał się sporadycr.nie 
na półdystans , gdzie po zada­
n iu ciosu wpadał w klincze i 
więcej było szarpaniny niż 
boksu. Krawczyk byl chyb.a 
bard ziej jeszcze chaotyczny 
niż Guziński i solennie zasłu­
żył na napomnienie. 

Mecz rozegrano w hali spor­
towej Sparty przy ul. Pólnoc­
nej. Org.an:zatorzy doiożyli 
w;e!u s tarań, cy meez odbył 
się w jak najlepszych warun­
kach . Zapomnieli jednak o 
konieczności praw:dlowego 
przygotowani.a ringu (n.acią­
gan :e 1:n w ostatn iej chwili 
spowodowało opóźn ienie me­
czu). 

W zes pole łódzkim naj lepiej 
z.a pre zen tow a li s i ę Kaczma~ek 
i Jachn:k. Weter.an Trzęsow­
ski nie wniósl na ring nic po­
za chaosem. Binek zademon­
strował wiele polotu w walce, 
ale niebezpieczny ~au!, pozha ­

Reakcja C'Zęści widowni na w i ł go zwycięstwa , co powin­
ten werdykt wzbudziła ogfllne no być wys!.ar<'zającym dl.a 
oburzenie, bowiem na ring niego o-strzeżeniem na przy­
posypały się różne odpadki i szłość. 
kule papierowe. Wyn'.kl techniczne walk (ńa 

pierwszym miejscu lodzi.anie): 
Cyran gładko pokonał Cwle- w wadze muszej Leśniewski 

ka, który mógł zaimponować wygrał w II rundzie przez 
szaloną odpornością n.a ciosy poddan ie Król.a . W wadze ko­
Ceran został odesłany do rogu guciej Greje zwyciężył 2:1 
w polowie Il rundy . gdy silny Trzustkę. W wadze piórkowej 
le~y sie.rp . Michalaka oszolo-1 Bkiek _Przegrał prz.ez. dysk~~ -
mil łodz1.anma. iif 1 kacię w III rundzie z B1en-

Jaskóla górował na wstępie klem . . w wadze lekkiej Pasi­
walki, w III rundzie przew.a- / kowsk1 wy punktowa! _Płon~ę. 
gę uzyskał Korolewicz. ale w W wadze lekk~polsre<lmeJ 
sumie walka była wyrówna- K:icz.marek zwyc1ęz~ł. Sobotę. 
na. 

Kosz, karze 
Armri Radzieckiej 

iw~c\ęia\ą w Vłatsraia\t 

W wadze półśredmeJ Trzę­
sowski n i eprzekonywająco 
zwyc i ężył Talagę. W wadz.e 

go pix:kreślenia wymagała 
właśnie rola Jaskóły . Po wal- go. WAP.SZAWA. - W hali ZS 
ce Cyra na część galerii zain- Podobnie rzecz miał.a się w . 

lekkośredn ' el Jachnik wy~ral 
przei. tko w 1 rundzie z Solgą. 

W wadze średn i ej Ulatowski 
uległ Krawt'owi. W wadze 
pól<' i ężkięj Krzemiński (Bu· 

dowU!nJ Opole) otr7.yma1 pun ­
kty walkowerem. W wad?.>?' 
ciężkiej Wojnowski wygrał 
przez dy8kwali f 1 k.ację Dziuk.a 
w II rundzie. 

tonowała „Sto lat" N.ależ.al s ię wadze piórkowej, w której Gw~rdia w Warszawie odby-

Reprezen t.acja hokejowa 
Niemiec z.ach. w drodl.e do 
Związku R~dz: eckiego roze­
grała w sobotę i n : edzi elę 
dwa sootkania ze Szwecją, 

przegrywając obydwa w iden­
tycznym s tosunku 2:6. 

Ważną decyzję pod j ęła Ra­
da Trenerów w sprawie sys­
temu przygotowań d o XVI 
Igrzysk Ol impijs-kich ""N Cor-

gorący aplauz Cy rBnowi NiE' [{ęcersk i p ieprzerw.an ie bom- \ ło Się 16 bm. m1ędzyn.arodowe Pl~. waniP. 
krzywdźc ie jedna k Jaskóły - bardowal Kubalę, ale gdań- spotkanie w koszykówce męż-

1 
on też zaslugu je n.a wdzięcz· ,zczanin okazał si~ nieprz~ill- 1 czym między reprezentacjami ZWyfl ·lą~ ·\W" Sta\"I 

1 ność łódzkich kibiców. tnie odpornym zawodmkiem i Centralnego Sportowego Klu- \I ~ iS 
Popełni.al 1ednak niedopusz- I 

Włókniarze trafili po- cz.alne błędy z.a CO został zdy- bu Armii Radzieckiej i CWKS I llle<oro\ no plywoln1 MOK plywacy 

Babsleiści palscy 
na czwartym miejscu 

I t ina d'Amf:>€'ZZ?· Ni~bawem ~o 
I kadry 0!1mp1J sk1ei zostanie 
powołanych 35 hokeistów, 
l\tórzy przydz ielen I zostaną do 
2 ośrodków przygotowaw­
czych. W Warszawie czynny 
będzie ośrode!' z.as.adniczy, 
złożooy z najlepi'zych zawod­
ników w Stalmogrodzie zaś 

I
- ośr~ek pomvcn iczy , r. któ­
rego wyróż.n ! ający s:ę hoke iści 
powoływa•ni będą do uzu:reł-

ST. MORITZ. 
Na tokoi'tctenle bobslejowych mis­

trzostw Europy Ju„ iorów w dwójkach 
odbył się drugi łl i tg Po!sko osad? O­
le.siak - Hobelo. które po p1e.w-
1z:ym dniu mistrzostw tojmowoło trze· 
cle miejsce, w drug im •nzgu u1yskoto 
crwcrty etos - 1.37,32 I zoj41 10 osta­
tecznie czworte mieJ1>Ce w lqcznym czo-
1le - 3.10,97. 

Tytuł mistrto Eurc>?'f zdobyło osado 
USA w łqcz:nym etosie 3.08,81. Drugie 
miejsce iojqł zespół Szwajcarii I!, kt6· 
ry po piemszym dniu zajmo~ol 116?me 
miejsce, ole dzięk i uzysko„ ·u iio i l~p· 
nego czasu w drugim dniu zawodow 
- 1.33,90, zdohyl tytuł w1 ccrn !strzo,.yski 
w łqcznym cz.asie - 3.08,99 No trze­
cim miejscu uplfl~CIWOI „ · ~ 1esp6ł 
Srwojcaril J w łqcr.nym czasie 
3.09,39. 

Polsko osada :01mujqc ezworte 
miejsce odniosło duży su l<ces, wyprze­
dzając: m. in. dwie osady l"l ie.,.. eckie, 
au~trlockie oroz Frn 11cir: I Anglię, w 
których sport bobsl "! jOv.ty rro O">go~e 
tradycje. Za naszq oso dq zrioloi ly się 
1ak±e reprezentacyjne dwójki Włoch i 
Szwecji. 

Hokei ·w klas;e A 
W sobotę wystorto.voła do tegorqct· 

nych mLstrzostw łódika kłosa A w . ho· 
keju. Walczyć w niel będa toledw1e. 3 
drutyny, a mianowicie ; Sporta, Włok• 
niart. Ib I Gwardia. 

PlerwHe mecze p ~ł'yn ! osły nost11pujQ· 
ce wyn iki : w sobotę Sparto n ieo-:z:eki· 
wonie pokonało Włókniano 7:5 (1 :3, 
0:0, 6;2). Wczora j 11otom1ast G Nordic 
xostoło roz:g romiono przez Spartę 16 :1 
(6 :1, 7 :0. 3:0). Nojlepnyml towot1niko· 
ml w zespole zwycit;zców bylł He!man, 
Malinowski I Topolo . 

Start na macie 
z okazji 10 rocznicy wyzwo­

let1 i.a naszego miasta z1;1paśni 

cy łódzki ego Star tu rozegrali 
towarzyskie z.a wody 2: war­
szaw&kim Startem. Spotkanie 
to zaikończyło Eię wynildem 
n ierozstrzygnlętym 4 :4. 

1 
nienia ośrod~a z~sadnic1ego . 
Praca obu osrodkow skł-.da c I się będzie z trzech etapów: zL 

• mowego, letnieg;i i jesiennego I Do 15 grudn ia br. powalana 
I zostan !e reprezenlaci a Polski 
i złożona z 20 hokedów. 

Pracą przygotowawczą do 

I Igrzysk Olimp! j&kich kiero­
wać będzie trzech trenerów, 

I jeden w . ośrodku war;c.:aw­
sk im a drui;i w stałinogrodz· 

I 
k im. 'Trzeci trener będz:e miał 
funkcję koordyn«lora pra•.y o· 
bu ośrodków. 

Ha nartach 
w .Hogach 

Przez dwa dni w ośrodku 
;portów Llmowych w Roga ch 
rozgrywane oy ły p : e rw~ze 
narc1arsk :e m :s t riootwa rady 
o.kręgowej ZS S t<:r l w Łodzi 
Rozeg:·ano ty lko konku ren cje 
męsk' e. w któryc·h udz : .ał 
wz . ę~o 2!I ó<iWv<ln ków Wyn;­
ki b'.eg 15 km Il Szeza pkow­
ski - I 07 13.0: 2) F ronu·za k 
- I 09 36.0 
B .e~ 12 km iun:orzy · !) N'e. 

dźw'.edzk i - I 11 02.0: 21 Sza· 
łek - I 11 50 O 

B:eg 9 km .iuri 1orzv : I) Ste · 
m'czuk - · I 05 50.0: 2) S tolen­
~1erk - l.06 21.0 

W sztafet.a ch 4x!O km zwy­
c1ęzy• ze>pól w cik l3dz 'e : Mu­
zycz.9k. Front,..z..~ k Sz.cza p­
k0wf k; i Kasprzak w czas.e 
4 07 I I.O 

Dw:e porażki 
siatkarek Unii 

Przed meezem. w walce po­
kazowej , spotkah się synowie 
znanego zapaśn ika Łodzi. 

Bednarka. Walkę ich sędzio­

wie umali za nierO'l.St.rzygnię· 

tą. 

Nie pow:odło s i ~ ~ i.a tka r-
kom ł ód zk i e .i Unii Wałc zy ły 

I one w Wa rszawie gdz e w <>O-

l botę n.eoczek:wa n' e przei: ra­
ty z Budowlanymi !Wa rsza-

1 
wal 2:3. a w ni edz ełę ul egły 
0:3 orzodown ikowi tabeli. dru· 

I żynie AZS-A WF. 

wiedzmy to szczerze - n.a Ela- . il< • p . k . 1 d b . 16dtklch kól Stoli ' l"(WU <ozeg•olo skwailf OW.any, O Cle awe] O re) grze m ;ędt• sobq towarzysk ie zawody W bego przeciwn ika. Gward ia , 
tat . k Publi'czność ostro protesto- zwycięstwo odnieśli koszyka- •mp•ezle lei •tortowolo 50 UCHlln ;. dozna,ła w os nim ro u po- 1 ków, w tym 10 kobiet. Zwydę!yll plywa· 

ważnego uszczerbku przez o- wała przeciw werdyktowi rze radzieccy 59:50 (31 :30). 1 cy Stoli w stosunku n:44. 
dejście Stefaniuka i wycobnie 
się Antkiewicz.a . To były nie- 1

1 
zawodne punkty, obeenie N f1I 
Gwardia ma rażące luki w lodoH1lskach li llql 
1Vagach przez Stefaniuka i 
Antkiewicz.a. dawniej obsadzo­
nych. 

Kilku młodych bokserów 
gdańsk iej drużyny - to zale­
dw ie materiał na dobrych pię­
sciarzy. Młyński, Kubala za-
ledwie mogą uchodz i ć Za de­
biutantów. tak niewiele jesz-
~ze umieją. Na domiar Kr~w-
czyk w zastraszaj ąco szybj< im 
tempie wyzbywa się dawnych 
walorów.„ Nie jest dobrze z tą 
zasłużoną drużyną. Zdołała o­
na 1ednak zgromadzić taką 
ilość punktów , że iest zabez­
pieczona na najbliższą przysz­
łość : g·Jy tymczasem Wlókni.a­
rzow1 midal w oczy zagląda 

li najwyższe n iebezpieczeństwo. 
Wczora jszy sukces może być 

I 
przyjęty jako zapow iedź pew­
ne.i poprawy ale czy wystar­
czy on.a dla uratowan ia się 
przed s.padkiem? 

W drużyn i e w idać wyra7.ne 
tendencje zwyżkowe u w .ęk­
szości bokserów An :eJak si:;ra­
wil rzetelną n : e spodz 1,rnkę 

I św :etnym ro zw i ąz.an ;em walki 
z Ju stką Wb rew n ieda wno 
czyn ion ym suges t;om . mo:f.na 
dz:ś powied1.ieć . że łod 1ia n in 
.;z.ybko windu je s i ę do góry w 
1tlasyfikacji w.agi muszeJ. 

N~ lodowiskac~ I r n li~i 

1: 12 
przegrnli 1giJrzania 

w Kry 11 i<'y 
J ak było do prz.ew!dzen ia . 

'.giersk1 Włókniarz poniós ł 
:.oleina po rażkę w m.st rzo­
-twa ch I ligi ho ~ Pid Zg .e rza­
nie przegra! : W('zoraj w Kry-
1icy z Un i ą I 12 i0 :4 J :3. 0:5) 

W Nowym Targu t.amtej sz.3 
Sp;;rt.a pokon q ła U n: ę Wy ry 
10 ·2 <7 o 2.2. t :OJ. 

W spotka niach Il ligi w 

I 
'!rup ie warsz.3w~k i ej Spa rta 
Warszawa wvgr.ała ze Spartą 
Lublin 4:2. 

• 

Włókniarz '(tójźJ-Budow lani (Opole) 
3:2 (1:0, 2:1, 0:1) 

{ 
' 

Fragment wczorajszego meczu hokejowego Wlókn!arza z Budowlanymi (Opole). 

Włókniarz: Zwier zchows ki. 
P rószk:ewicz. Stachursk i, Ot­
rębs ki, Ba ran owski. Kowa· 
lcw~ ki. Karbowsk i, Kaspr-, ak 
Sżku p, Pic;klak. Trzd1ski, Ko­
czew,kl, Łopaczvńskl, Gla­
maczy ń ski 

Budowlani: P 1wliszyn. Dru­
ży ńsk'. , Żołędziowsk i. Troia­
nowsk i, Szma jda, Strócia k, 
Skow ronkiew cz. Swoboda, Pe­
iuch . Soszyński. lw~n i ow. 

Bramki dLl 1odz:.an zdobyli: 

I 
Kowa lew icz . Baranow>ki i 
Szkup - po I Dl.a Opola -
Troj a nowski i 3zmajda. 

I Hok e'ści Włi>kn ia rza odn ' e­
śli wczoraj d ru gie i kolei 

I zwvcięl'two w spolk'l nia <' h o 
mistrzo.stwo II ligi; zwy-

cięzaiąc grożnv zespół Bu­
dowla ny<:h z Opola . Poraż­
ka gości m ogła być zn.a­
cznie w : ęk.sz.a. ~d yby łodzia­
nie przyna i mn 'e.i w ma łym 
~ topn i u wvko rz.y;t.a!i w:;zyst.­
k .e okazje do zdobycia bra­
mek a zwła,;zcza w Tli te re.ii. 
Tuż przed za końc~en'em Ili 
tercii a .iednocze ś n:e spotka­
nia - Sz.kuµ .ĄtV łU> kał krą­
żek na W ł a<1nej strpf1 e obron­
nej. m ' nąl precv1yin ie dwóch 
przeciwników i z b!i5k 1ej od­
ległości s trzel i ł n.a bramkę 
Pawł '. ~ zy na Strz.a' był n3wet 
p'ek ieln!e silny . ale krążek 
mi nął c centymetry bra mkę 
Tak więc i ta 0st.a tn ia szansa 
l'.Q<ta la Uiprz epaszczona 

W przekroju całego 6potka-

nia Wlókniar z był drużvną 
nieco łepsz11 tochri ;czn ie i har· 
dz: ~i ambi tną U zwyc i ęzców 
bardzo spokojnie gr.al Ko­
czewskl. który um . ejętnie kie­
rował d rugim atak iem i jak 
s; ę n a da rzvła •Jka zja atrzelał 
nawet z dal,:;zP.J odleglości 
Dobrze również za~nł duet 
Bara nowski i Kowa lew icz o­
r;.z obrońca Stachurski. Bu­
dowla ni najl ep..;z.ych zawodn i­
ków m'eli w Trojan owsk m I 
nie zwykle ;;zybkim Szmajdzie 
1 Strocdrn Ho;ce1ści ci ilekroc 
in.ajdowal1 s'ę na lodow' sku 
s '. al i zamęt pod bramka 
Zwierzchowskiego 
Sędzi owali dobrze Hig 

Rom anow<ki z Warszawy. Wi­
dzów 1.500 

1 'T sfycinła 1955 r. (nr Ut 

Ze zlotu harcerzy 

I 

l Ogólnolódzkl Z!ot Harcerzy otwarty. Oznajmiajq o tym 
uroczy~cie fanfary, 

.~ 

Po wle!u wzruszeniacl.J,, które się pneż11lo w czasie o­
twarci'! zlotu, podwieczorek smakuje nad, wycw i nie. 
Wiele radości sprawiły siady cze i ksiqźki zape!niajqce 

długie stoły. 

Komunikaty 
Ł6dzkie10 Ośrodka Szk Jłenia Partyjnego 
t.6dzkl Ośrodek Szkolenlo Partv!nego 

iowiodomio uczestn1kC'w samoksttolee· 
n io kie runku h isto.ri i polskiego ruchu 
robotniczego, ie wy kład dla li roku 
nouczonio no temat „Walko KPP o j~· 
~elity front klasy ro botniczej I anty 'o· 
nystowski front ludowy (1934-1.:;39)" 
odbędzie s it; w środę, dn . 19. I. 1955 r., o 
godz. 17, w soli wyxlodoV1.·ej lódzkiego 
Ośrodlc.o, ul. Trauguttt:i 1. 
Wykład dla I roku nauczania no te· 

lflOt „SDKPiL - rewo1ucyjna partio poi· 

skiego proletoriotu I jej walka pr1 ... 
c iwko oportun izmowi I nocJona! izmowl 
PPS". odbc:dzie str: w p iątek, dnia 
21 . I. 1955 r., o go~z . 17, w sali W"/"" 
kłodowej tódtkiego Ośrodka, ul. Trau­
gutta 1. 

• * „ 
Uwa!JG, słuchacze samoksitatcenla 

kierunku historii KPZR I I li rok. 
Seminarium dlo I 1 roku nauczania, 

grupo 1, odbędt ie się we wtorek, dnie 
'8, I. 1955 r., grupo 2, w czwcrtelc. 
dnia 20. l. 195!ł r. 

Seminarium d la I roku noucronla, 
grupo 3, w piQtek. dnia 21 I. 1955 r„ 
grupa •, dtiś, dnia 17. I. 1955 r, f gnr 
po 5, w ś rodę, dnia 19. [, 1955 r. 

Dziś inauguracja 
Festiwalu 

Muzyki Polskiei 
Wnystłcie zajęcia odbędq się W 

· t6drk·m O.śro<l lcu. ul Traugutta 1, po­i CZQ!ttk god1, 17, 

• • • 
17 \ 18 bm„ O godz. 19.30 I l6dzkl Ośrodttk Szkolen;o Partyjnego 

odbędzie się w sali Pat\stwo- \ 1awiodomio propogondzistow, słu:hoczy 
. . . . . \ u kolenia ZMP or ot pnewod n1 ków dru„ 

we.i Ftlha rmc>n11 \.V Łodzi kon- t i yn harcerskich, ie ~ dniu 20 b-n ., a 
Cel't in.auguru;qcy Festiwal j godz. 17. w lo.kalu lódtkiego o;,odka 
Ml.17. k ' Polsk\ei' Dyryg.owa<: Sr..lco f•ni a f'o rlvft1ego, odbr:_dzf~ s i ę ko· 

":J. 1 . . , _ . \e\n'f odc.ty\ 1. c.~\t\u „ Matenahstyczny 
będzie Witold Krzem1en.k1 poglqd no ro1w6l P· •v•oov" no \omo\> 
solistą koncertu jest prof. „o teorii Darwina", Odnyt "Ygto1l 
Zbign iew Drzewiecki - forte- piof. Ha licz. 
pian. W programie Preludium „ ............ „ ......... „ ........ -. .... -
i Pass.acagli.a - Kotońskiego, i Kron"iLa 
Fantazja Polska - Paderew- K 
skiego i m Sym!C>ma Sikor- ~ porty ina 
skiego. : Diielnlca Chojny: dzil, 17 

W • ł bm„ o godz. i6, w soh KO, azne j odbędz >e SoQ semlnar;um d\o 

dla Prelegenta, W TW? ' ~;~~~~~~ówt.'cn~:c~n ; k~~mf.: 
# tów Frontu Norodowego. Te· 
I mot seminor•um: „Nowe mo-la rtqd Wojewódzlu loworiystwa Wie 

dzy Powuechnej iowlodamia, ie sem.i· 
narium sekcj i human stycine] od::>ęd11e 
s ię dt iś, w poniedziclek, 17 bm., o 
godz. 17.JO, przy ul. Piotrkowskiej 66. 
Ttmoł seminarium - „Rewolucjo 

1905 r. w KrO\estwie Polskim". K~nsul-­
toNać bf:'dtle kand. nauk - Pow~ Ko-
n.ee. 

Sekcjo przyrodniez"1 I roln ictO obro· 
do>Not będzie w po·uedzio lelc., dn. 2~ 
s.tycznio 195.5 r. 

Dyskusia 
o wychowaniu młodziety 

W dniu dzisiejszym, o godz 
t9. Zarząd r,,ódzki ZMP wespól 
i zarządem Kola Młodych 
przy ZLP w Łodzi org:mizuje 
w sah ZLP przy ul. Mickiewi­
cz.a B, III piętro, dyskusję o 
problemach wychowania , m.ło­
dzieży. 

TEATRY 
OPERA (Więckowskiego 1~) - god1. 

15 . .'30 - „Stroszn-y dwó r", 
IM. ST. JARACZA (St. lo•oczo 27) 

godz. 19 - ,,lmieniny pnno dytekto­
ra". 

ARLEKIN {PiotrkowsktJ 152) - gadt. 20 
- komedio Moliera „lekarz mimo 
woli" - p (e m1ero p1osowo (ty\ 11.o dla 
doros1ych). 

ESTRADA SATYRYCZNA (T •ougutto 1) 
- godz.. 19.15 - „~o..v 1 goi.cie". 

Potostołe teatry n1ez1y nne. 

KINA 
IAtTYK (Norutowlc10 20) - „Miasto 

n1eujaum1one" - godt. 16, 18, 2(1. 

GO"tN1A (Tu w1 mo 2) - Pro9rom tdmOw 
dok, 1 lr.u1t.-0Sw1 ot.: „K1e 1 u11ek Nowo 
Hula'', „MDM", ,,Ze rari" - godz.. 
16, 19, 20 . 
Program d la najmł::..dszych: „Mag1cz- · 
ne z.abowk1", 11Nie:>osluuny kotek" -
golh. 16, 17. 

M~ODA GWARDIA !Zlele>no 2) - Pr<>­
g ram składany - qodz. 16, ,,Celu lo-­
:o" - godz . 18, 11. 

MUZA (f•ab tonicko 173) - „Awanturo 
o dziecko" - godz 16, 18, 20. 

PlQN4ER (Fronc1szko ns1t a 31) - „los„ 
co" - god1. 15. n. 19. 

P<JLONIA (P1otrk.owsko 67) - .,P„amat 
o miłości" - godz 16, 18, 20. 

PRLEDWIOSNIE (le<omskiego 76) 
„Sługo dwóch ponc;.w" - godt. 18, 
20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178} - „Zag-.1t)lone 
.ine !odie" - godz.. I/, 19, 15 

REt<O~D (Rzgowska' 2) - „Moł lefistwo 
Krecr.yrisk iego" Il ,erio - godz, 18, 
20. 

ROMA (Rzgowska 64) - „lywy trup" 
Il sena - godz . 18, 20. 

SOJUSZ (No\,,.„ Złolno) - „Jedenastko 
z nouej ulicy" - '°och. 18.30. 

STYLOWY (Kilirlsk iego 123) - „Ztodzie-­
je I po licJonci" - godz. 17.30, 20 • . 

$Ywll (Bo łucld Rynek) - „Pościg" -
god1. 18, 20. 

TATRY (S ien~ lew iezo 40) - „Pre ludlum 
słowy" - godz. 1~. 18, 20. 

WOI NO$~ (Pnybysz.ews!<iego 16) 
„Ceno strachu" - godz. ,„, 17, 20. 

WtOl<NlllP.Z (Próchn;ko 16) - „Osiot­
nl Mohikanin" - god1. 16, 18, 20, 

..łi mentv w :sytuacji międ1„naro-„ dowej", Obecnośt obowiqtko-
ł 

' ' ' ' ' ' ' ' ' I 
' ~ 

.\ 

wa. 
Dzielnica Polesie; Jutro, 18 

bm„ o godz. 12, odbędz • e się 
narado kiemw"tików świe tlic w 
loko !u KD p~zy cl Ko3c,uszki 
40. ObecnoSć obowiqtkowa. 

Koło terenowe podstawowe] 
orgonizoc}i łJC rtyjneJ zawiodo· 
mia, że w d •11\I 18 bm„ o go<h. 
18, w lo~olu Poristwowego Za· i 
ktadu Ubet,:"" i ec.zeń pny al. 
Kościustk1 57, odbęd11e s i ę u · 
roctysto akadem;a, poświ econo 
10 rocznicy wyzwolenio Łodti. f 
• Wydz1o r Propagandy KO 

PZPR -Polesie z.owiaclomia, te I 
dn ia lB bm ., o godz. 15, w I 
soli lódzXiej Wytwórni Pap ie· ~ 
ro:sOw przy Jl . Kopernika 62, 
odbędz •e s•ę '>dczyt 1cktnre Kl 
no temot : „'Natko prt")ciwko I 
rern:lita ryt t1 Cl i l\Ji icnvec rochod· ł 
nich na obecrym etapie", ł 

..... „„-„„- ....... -„„ ..... 

WIStA (luw\mo 1) - .,Warstowc11 
-

godz. 16, 18, 20. 
l.ACHĘiA (Zgie ·.s it: c '26) - „W matni'' 

- godz. 16, 18, 20. 

RADIO 
PbNIEDZIAtEK, 17 S!YCZ"ltA 1955 li. 

lODZ, FALA 230,1 m 
WIAOOMOSCI, 5.05, 6.00, 7.llO, 7.40. 

12.~4, 14.00, 16.15, 20 CO, 23.55, 
6.15 Gimnastyko . 6.2:!: Mi.Jzyko. 6.30 

Kolendort radiowy . .5 .37 Muzyko . 7.1, 
Koncert po·anny. 7 .4!J Rad :aW'f kun j~-
2ylco rosyjslc. iego. Ił J .5 Koncert poron• 
ny. 8.45 Rezc tWo. 12. 10 Wiązanko melo­
d i i. \2.'20 „ No swo. skq nut~ " 12AO Au­
dycjo dla wychowav1t.L'fÓ przedukolJ. 
12.45 Audycie d la ws 13.X> 1n .o•mocje 
dn ia . 13.05 Prog rom dn ia. \510 , ,lim~ 
wy pej1ai" - opowi odanie 13 30 Au­
dycjo szkolna dlo ldns IX. 14 .10 Audy­
cja nkolna dla k.lo ... III ' IV. 14.30 
Muzyko rouywkawo. 15.00 Koncert so­
listów. 15 30 Koncert chóru. 15.~ Ak­
tual11y fe lieton. 16.00 "'1u1 yka rozrvwko­
wa . 16.25 Zagad ki muzyczne. 17.00 „z 
życic lwi ątku Radu er:1<1ego" . 17.3G Au­
dycja dlo dt ieci pt. „Naste sprawy". 
17.45 „z mi kro ~one'l1 przez m1,..sto I 
w i eś". 18.00 Reportoi a ktualny. 18.tO 
Omówien ie prog romJ 1 chwilo muzyki . 
18.20 Koncert. 19.00 Koncart inouguro• 
cyjny. 21 .30 Mutylca. i? 50 K ·onik.n spor• 
towo. 22.00 Muzyko taneczno. 22.20 
„Opowieść o Ludw1·<u So l sił · rn" V' 40 
Wirtuozi muzyki rozry-.Ykowej . 23.10 Mu· 
ryka na dobranoc. 

Dyżury aptek 
Ozisiejsaej nocy dyiuruią następują• 

ce apteki : Obr. St01::1g1ad·u 15, Pab io• 
niclco 218. Joroczo J2. Sto hno SO, Ko-­
perni ko 26, Piotrknw„:Ca 67, pl. K'>icieł­
ny 8, al. kości uszk l~B. 

OVttJRV "O'lPfTALI 
Chirurg la: dz i ś colą dobę dy1uru je 

S t pitol im. N. Barlickiego, ul. Kopci ń• 
5kiego 22. ' 

Interna : dz l ł ea lq dobę dvzuru i• 
Stpi tol im. dr Pi rogowa, ul. Wólczań­
ska 195. 

Dyiur połoinicro--ginekołoglczny: od 
godz. 8 do 20 dvżu'"uje Szpital Im. dr 
Jordana , ul. Przyrod11 iczo 7 9, od goch:. 
20 do 8 dyżuru je Szpi tal im. Curie­
Sktodowskiej, ul. Cu •i e ·Skłodowslt: i ej 15• 


